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którego ofiarą padło 30 podróżnych. 
Zaaresz towano podej rzanego osobnika, k tó ry r abował w wywróconych wagonach . 

Kraków, 9 kwietnia. 
W nocy o godz. 23 min. 40, miedzy 

Bochnia a Słotwina Brzeską nastąpiła 
wielka katastrofa kolejowa. 

Pociąg pośpieszny udący z Bukaresz 
tu przez Lwów i Kraków do Wiednia, 
wyskoczył z szyn. 

Przeprowadzone na miejscu doraźne 
śledztwo, każe przypuszczać, że kata* 
strofa była dziełem zamachu. Szyny w 
tem miejscu były rozkręcone, a jedna z 
olch została odchylona do środka. 

Jako podejrzanego o spowodowanie 
zamachu aresztowano Jakiegoś osobnika 
który miał bilet na krótką przestrzeli. 
W kieszeni u aresztowanego znaleziono 
rewolwer, gotowy do strzału. 

W katastrofie 3 osoby zostały ciot
ko ranne, 25 osób zostało lżej rannych. 
Odwieziono je do kliniki chirurgicznej 
w Krakowie. 

Szczegc v katastrofy. 
Wykolejeniu uległ pociąg idący z Bu 

fcaresztu do Wiednia. W miejscu kata
strofy tor kolejowy zakręca łuk, przy
czem nasyp kolejowy Jest wysokości 6 
metrów. 

śledztwo ustaliło, że szyny były roz 
kręcone podwójnie: po pierwsze w miej 
scach, gdzie szyny łączą sie między so 
hą, po drugie odśrubowano je również 
od podkładów. 

Aresztowany Franciszek Korgul, z 
zawodu murarz, obecnie bezrobotny, nie 
umie wytłumaczyć, co o tej porze robił 
ua torze kolejowym. 

Schwytano go w chwili, gdy rabo
wał w wywróconych wagonach. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
rozkręcenia szyn sa identyczne z teml, 
lakle spowodowały katastrofę pod Sta
rogardem. 

Katastrofie uległ pociąg pospieszny 
Ir. 204, idący ze znaczną szybkością, 
linja bowiem, na które) zdarzyła się ka
tastrofa, należy do najlepszych linji kole 
Jowych w Polsce 1 pociągi pospieszne 
rozwijają na niej szybkość od 80 do % 
*dm. na godzinę. 

W chwili katastrofy przednia cześć 
pociągu wyskoczyła z szyn, przyczem 
spadły z nasypu: parowóz, brankard, 
Wagon pocztowy I Jeden wagon osobo
wy 3-ej klasy, ulegając częściowemu 
zdruzgotaniu. 

Trzy pozostałe wagony osobowe za 
|rzyniały się na nasypie. Charaktery-

PR0T6ST BflbSSEMŚiy 
przeciwko * azdow em»grac i 

rosy?sk et 
Lwów, 9 kwietnU. 

..Gazeta Poranna" donosi t Moskwy, 
* e Rakowski} miał wystosować do 
brlanda ostrą notę z powodu udsćlcnla 

tez rząd francuski zezwolenia na 
*>zd emigracji rosyjskiej, Briand o-
*>wladczył, że nie widzi powodu cofnie 
°a udzielonego zezwolenia. 

styczne jest, iż podczas katastrofy zo 
stali tylko ranni pasażerowie. 

Maszynista prowadzący parowóz, 
oraz konduktor bagażowy cudem ocale
li, odnosząc Jedynie kontuzje. 

Wiadomość o wypadku nadeszła do 
Krakowa o godz. I w nocy. Natych

miast wysłano z tarnowskich warszta-1 
tów kolejowych pociąg z pogotowiem 
technlcznem, inżynierami i ślusarzami 
do naprawienia toru 1 podniesienia po
ciągu. 

Równocześnie z Krakowa wysiano 
pociąg sanitarny z lekarzami. 

Pociąg bez maszynisty, 
pędząc z szybkością 100 Hm., stoczył sią x 4 metrowego nasypu. 

Jedenaście ofiar i olbrzymie szkody. 
Wiedeń, 9 kwiefnia. 

Z Insbruka donoszą o niezwykłej ka-
tostrofie kolejowej, jaka wydarzyła się 
koło Karwenteller, niedaleko miejscowo 
ści Erwar. 

Przyczyną wykolejenia pociągu byta 
nieobecność palacza na parowozie. -

Pociąg prowadził tylko maszynista. 
W pewnej chwili wychylił sie on z 

parowozu, stracił równowagę I wypadł 
na nasyttfw&frfc* 

Lokomotywa Hegla sama. 
Szybkość jej wzrastała nieustannie. 
Początkowo, pasażerowie nie zauwa 

żyli zmiany szybkości, dopiero gdy po
ciąg począł pędzić 100 kilometrów na 
godzinę, pasażerowie zorjentowalii się. 

Chwycono za hamulce, jednak było 
już za późno, gdyż pociąg wjeżdżał na 
zakręt. 

Pierwszy wagon wykolełł się, za nim 
wyskoczył z szyn cały pocigg 1 stoczył 
się z nasypu wysokiego na 4 mtr. 

łl osób zostało ciężko rannych, w 
tem trzy śmiertelnie. 

Szkody materialne olbrzymie. 
Na przestrzeni 120 mtr. trzeba będzie 

zmienić szyny. Naprawa toru potrwa 2 
dni. 

• - : o ; -

Wykolejeni milionerzy. 
Ekspres* nowolorskl wypadł z szyn, przyczem 3 osoby po

niosły śmierć, a 5 0 Jest rannych. 
Nowy Jork, 9 kwietnia. 

Pociąg pospieszny Nowy Jork—Atlan 
tle City, znany pod nazwą „pociągu mil
ionerów", wykoleił się na ostrym skrę

cie. 
Ustalona do tej pory liczba ofiar wy

nosi 3 zabitych 3 50 rannych pasażerów. 
Maszynista i palacz są zabici. 

Bena zamachu na Nussolinfego. 
Dyktator z przestrzelonym nosem jedzie do Afryki. 

o 

Cavour* odpłynął do Try 
polisu 

Rzym. 9 kwietnia. 
Krążownik ..Cavour" zarzucił kotw! 

:e w Gaota. Generalny sekretarz partji 
faszystowskiej, członkowie dyrektorja-
tu i sekretarze organizacji prowincjonal 
nych pożegnali się z Mussollnim, po
czem o godz. 20-ej ,.Cavour" eskortowa 
ny przez kilka okrętów, popłynął do Try 
polisu. 

Przypadkowi zba vcy. 
uM?v 'yfeattn. 9.kwietnia. 

Pisma piszą, że mimowolnymi zbaw
cami Mussołinleso, byli studenci rumuń
scy, którzy studiują w Rzymie. Grupa 
ich stała niedaleko MussoRiiiego, śpiewa 
Jąc włoski hymn faszystowski. 

Mussolini pochylił się w Ich stronę z 
ukłonem 1 temu należy zawdzięczać, że 
kula nie przebita mózgu. 
Violetta Gibson jest wa

riatką 
Rzym, 9 kwietnia. 

Pftlulu Agencja T<ilegr»flcłHB. 
Steianl. Lekarz kliniki, w ••. kytftij 

przez dwa miesiące pielęgnowana była 

Violetta Gibson po dokonanej w roku 
1925 próbie samobójstwa, oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż p. Gibson nie 
poruszała nigdy w rozmowie z nim 
kwestjl politycznych, zapewniała Jednak 
niejednokrotnie, Iż należy do rodziny re 
wolucjonistów. 

P, Gibson wspomagała często ubo
gich, a zwłaszcza kobiety, posiłkując się 
ałożonemi w banku dość znacznemi środ 
kami. 

W „Park Hotel", gdzie zamjeszkiwa 
la w grudniu r. ub., robiła wrażenie oso 
by bardzo nerwowej, dotkniętej mania 
religijną. 

Otrzymaną przed trzema tygodniami 
wiadomość o śmierci swej matki przed
stawiła personelowi hotelowemu w ten 
sposób, źe zdawało się, iż utraciła Już 
całkowicie ludzką wrażliwość. 

P. Olbson miewała często halucyna
cje, chodziła, jak zahypnotyzowana, z 
zesztywniały mi członkami, głowa wznłe 
sioną do góry, oczami utkwionernl- w 
przestrzeń i zwieszającemi r-le bezwła
dnie ramionami.^ 

Zdawała s*ę Wtedy tije widzieć uiko 
go, t)i$ witała s \ - .nikła*.»odpowia
dała na rftczslc nowltsote. -

Pomocy rannym udzielono zaraz po 
katastrofie i o godz. 5 m. 30 rano byli 
wszyscy przewiezieni do szpitali kra
kowskich. 

Na miejsce wypadku wyjechała t 
Warszawy specjalna komisja technicz
na ministerstwa kolei z inspektorem, in
żynierem Pawłowskim na czele. 

Do chwllj przybycia i przeprowadzę 
nta badań przez tę komisję, szczątki po
ciągu oraz zniszczony tor nie zostaną 
ruszone. 

Komunikacja odbywa się prowizo
rycznie na jednej linji, katastrofa bo
wiem zdarzyła się na odcinku dwutoro 
wym. 

Usta rannych. 
Ciężkie rany odnieśli podczas kata

strofy: 
'Aald Ar.na, Wiedeń; 
'landel Irma, Czerniowce: 
Waga Kazimierz, urzędnik poczto

wy. Kraków. 
Lżej ranni są: 
Dora Fisz, Wiedeń; 
Dr. Buchholtz Bertold. Wiedeń; 
Gurter Leon, Kraków, kupiec; 
Dr. Manczyn Włodzimierz, Kraków, 

lekarz kolejowy; 
Spira Lejb, Kraków, kupiec; 
Makarski Stanisław. Rydułtowy, G. 

Śląsk; 
Skórska Eugenja. Cieszyn, żona dy 

rektora banku; 
Gottesman Hasklel Herman, garbarz 

Bolechów; 
Tomaszewska Elżbieta, Lwów, żona 

emeryta kolejowego: 
Blttncr Andrzej, inżynier, Lwów; 

Serwatka Stanisław, Drohobycz, 
majster kowalski; 

Wójcik Jan Klemens, inspektor za
kładów ubezpieczeniowych we Lwo
wie; 

Dr. Kostrzewski Jan, Kraków; 
Dr. Godlewicz Tadeusz, radca pro

kuratorii generalnej w Katowicach; 
Angersztern Maks, urzędnik banka 

Wiedeń; 
Tschor Estera, Stryj; 
Gotesman Rożen, Bolechów; 
Silberung Sylwja. Wiedeń; 
Nawórski Czesław, emerytowany re 

wident kolejowy; 
Sachowicz Tadeusz, urzędnik pocz

towy, Kraków; 
Żadorówna Milada. Limburg, Cze-

cho-Słowacja; 
Polakowski Stanisław, starszy kon

duktor pocztowy, Kraków; 
Tiachmytek Józef, podurzędnik pocz

towy, Kraków; 
Jachym Antoni, woźny pocztowy, 

£HBg»cttamnasn̂B«Baam Hasam 
\Wm PMBIE W KftLIFOR 

m 
Dotychczas straty wynoszą 

2 0 ml jonów dolarów. 
N. Jork, 9 kwietnia. 

Pożar w składach nafty w St. Louis, 
w Kallfornji, trwający już od 36 godzin, 
rozszerza się coraz bardziej. 

Ostatnio zajęły «lę dwa olbrzymie 
zbiorniki z naftą, zawierające 750 tysię
cy beczek. Szkody obliczane są rtarąsie 
na 4 miljony funtów szterlingów. 
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Postulaty ekonomiczne 
żydów 

będą uwzględnione w ciągu 
dwuch tygodni. 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
(L.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w prezydjum 
rady ministrów odbyła się zapowiedzią 
na przed kilku dniami konferencja przed 
stawicie!! rządu z prezydium Koła ży
dowskiego. 

W konferencji wzięli, poza premie
rem Skrzyńskim, minister przemysłu i 
handlu Osiecki i minister pracy i opieki 
społecznej. Ziemięcki. oraz prezes Kola 
żydowskiego, pos; Hartglas. i pos. Farb-
stein. 

Delegaci „Koła" przedstawili postula 
ty ekonomiczne ludności żydowskiej. 

Ministrowie ze swej strony uznali 
słuszność wielu argumentów i przy
rzekli, ze w ciągu najbliższych dwucb 
tygodni cześć postulatów ludności ży
dowskiej będzie załatwiona pozytyw
nie. 

Pozytywna oszczędność. 
Ukwldacla stanowiska komisa

rza oszczędnościowego. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L.) teleionuje: 
Dekretem prezydenta Rzeczypospo

litej został zwolniony ze swego stano
wiska nadzwyczajny komisarz oszczę
dnościowy p. Moskalewski. 

Powraca on na swe dawne stano
wisko wojewody do Lublina. 

Sprawy oszczędnościowe załatwiać 
będzie departament budżetowy minister 
stwa skarbu. 

Rząd zapowiada 
walkę ze zwyżkę cen. 

W związku z chwilowem pogorsze
niem się kursu złotego, podniesione zo
stały ceny mąkł i pieczywa. 

llak się dowiadujemy, rząd zdecydo
wany jest wystąpić bardzo stanowczo 
przeciwko wszystkim czynnikom, przy
czyniającym się do zwyżki cen mąki i 
pieczywa. Akcja ta opiera się na prze
świadczeniu, i i kurs dolara, wyśrubo
wany w ostatnich dniach sztucznie 
przez spekulantów, w najbliższym czasie 
tfe załamie. 

'Jako środki działania przeciwko 
zwyżce cen, brane są w rachubę zaró
wno presja podatkowa, jak ograniczenia 
kredytowe. 

Sowiety proponują 
Polsce I paAstwom bałtyckim 

zawarcie wspólnych umów. 
Londyn, 9 kwietnia. 

„Times" podaje, iż potwierdza się 
wiadomość, jakoby rząd sowiecki zwró 
clł się do Polski, Finlandii 1 państw bał
tyckich z propozycją zawarcia wspól
nych umów, które wyraziłyby się w na 
stępujących punktach. 

Wzajemna gwarancja obecnych gra 
nic, zagwarantowanie wzajemnej neu 
tralności, porozumienia się w tym kie
runku, aby żadne z państw zainteresowa 
nych nie zawierało podobnych umów na 
własna rękę z państwem innem, zagraża 
iącem w ten czy inny sposób jednemu z 
kontrahentów, oraz zawarcie umów ar 
Wtrażowych i handlowych. 

ROBOTNICY BAŁKAŃSCY 
na aerjo myślą o silnej organi

zacji. 
Sofia, 9 kwietnia 

Dziś zostanie tu otwarta konferen
cja bałkańskich związków zawodowych 
Na konferencję przybywa wiele delega 
tów zagranicznych, między innymi wi
ceprezes i sekretarz międzynarodówki 
amsterdamskiej, pp. Martens i Sassen 
bach. 

Zadaniem konferencji ma być ustalę 
nie dróg i środków, zmierzających do 
konsolidacji ruchu syndykalistycznego 

Proces ojca i opiekunów P.K.O. 
Wbrew usiłowaniom obrony sprawa będzie rozpatrywana. 

Nie wszyscy świadkowie mają czyste sumienie 
Z Warszawy donoszą; 
Pierwszego dnia rozprawa została 

odroczona tylko w tym celu, aby umoż
liwić sprowadzenie 6 świadków, zamie
szkałych w Lodzi i uczestniczących w 
„operacjach" Lindego et consortes, pod 
przymusem, t. j. pod eskortą policji. 

Okazało, się jednak, że do godz. 10 
i pól rano. sprowadzono tylko 2 świad
ków przymusowo z Łodzi, pozostali caś, 
mówiąc delikatnie, nic zostali odszukani 
przez policję. 

W sali publiczność rozprawia na ten 
temat; wyrażają przypuszczenia, żc 
znów powstanie kwestja odroczenia pro 
cesu, którą podniesie obrona. 

O godz. 11 rano zjawiło sie jeszcze 
3-ch „śmiertelnie" chorych wczoraj 
świadków, mianowicie: Warchiwkicr, 
Samuel Ootheil i Lcwit, którzy przestra
szeni widocznie wczorajszą wizytą po
licji — jednak „dobrowolnie" dzisiaj z 
Lodzi przyjechali. 

O godz. 11 m. 10 rano. przewodniczą 
cy otworzył rozprawę, poczem sekre
tarz apl. sąd. Jerzy Stankiewicz,zrefero
wał, że świadek Warchlwker, który na
desłał świadectwo lekarskie, jest zdrów 
i gdy policjant przybył do jego mieszka
nia, świadek uciekł przed nim, a dzisiaj 
przyjechał na proces. Dobrowolnie też 
stawił się świadek Legieżyński, urzęd
nik z prezydium rady ministrów. 

Prokurator Rudnicloj wnosił o suro 
we ukaranie świadka Warchiwkcra, 
przesłanie odpisu fałszywego świadec
twa lekarskiego odnośnym władzom, ce 
lem wdrożenia dochodzenia. 

Co sie zaś tyczy dwóch świadków, 
Kaszuba i Kempnera, którzy ukryli się 
przed policja, to nie można dla Ich „fan
tazji" odraczać sprawy, gdyż musieli oni 
bać się stawiennictwa przed sądem. 

Obrona wciąż chce 
odraczać. 

Adw. Szurlej wnosił o odroczenie 
sprawy wobec niestawienia się 2 świad 
ków, których obie strony uznały za nie
zbędnych dla sprawy, oraz, wobec 
faktu, że zarzuca się obecnie nowe 
przestępstwo ii. Lindemu, mianowicie 
sfałszowanie bilansu P. K. O. za 1924 r. 
Proszę również o wezwanie dodatkowo 
na świadka Antoniego Janowskiego, na
czelnika izby obrachunkowej. 

Adw. W. Broknian podkreślił mo
ment konieczności odroczenia sprawy, 
wobec postawienia nowych zarzutów 
fałszerstwa bilansu. 

Wczoraj słyszeliśmy o niezbędności 
stawiennictwa świadków: Kempnera i 
Kaszuba, którym wezwania nie doręczo 
no osobiście, obecnie zaś słyszymy, że 
oni nie są koniecznie potrzebni, a jednak 
bez nich przewód sadowy nie będzie wy 
czerpany. 

Fałszywy bilans. 
Prok. Rudnicki: Dziwię się bardzo, 

że obrońcy, którzy tyle lat spędzili w są 
dzie, mogli podnieść kwestję rozszerza
nia aktu oskarżenia przez podniesienie 
zarzutu fałszerstwa bilansu. Nic miałem 
tego nigdy na myśli, boć znam dobrze 
przepisy procedury karnej, u nas obo
wiązującej. 

Około osoby Lindego, została stwo 
rzona jakaś aureola amerykańskiego roz 
machu pracy ! rozwoju P. K. O., a także 
mówi się, że obecne zarzuty aktu oskar
żenia, są tylko błędami dobrego gospo 
darzą, co się każdemu może zdarzyć. 

Wobec tego właśrrie i dla rozwiania 

tej niesłusznej aureoli „olbrzymich" za
sług p. Lindego, przytoczyłem wczoraj 
ujemną opinję najwyższej izby kontroli 
państwa o bilansach P.K.O. za rządów 
Lindego. 

Sąd odrzucił wszystkie wnioski obro 
ny. zmierzające do odroczenia rozpra
wy i następnie podzielił świadków na 
grupy, które mają kolejno, dzień po dniu 
zeznawać. 

Badanie świadków roz* 
poczęło sią. 

Po odczytaniu obszernego aktu oskai 
żenią, sąd przystąpił do badania świad
ków. 

Dyrektor administracyjny PKO., Kra 
siei;i, oświadczył, że z tytułu swego sta 
nowiska. wystawiał różne pełnomocnic
twa, wydał on również pełnomocnltcwo 
oskarżonemu Bauowi na kupno domu w 
Łodzi. Wszystko to robił z upoważnie
nia Lindego. 

W sprawie zakupu nienotowanycn 
na giełdzie obligacji kolei austriackiej po 
cenie wygórowanej ze szkodą skarbu 
państwa, dawał wyjaśnienia oskarżony 
Linde w odpowiiedzi na pytania, zadawa 
ne mu przez prokuratora Rudnickiego i 
przedstawiciela prokuratorji generalnej, 
Weinera. 

Sekretarz generalny PKO., LalewiczY 
określił w zeznaniach swe kompetencje. 
Pełnił funkcje niejako radcy p r a w n a 
PKO., jednak prawnikiem w śclsłem te
go słowa znaczeniu nie był, co uzasad
niał w poprzednich zeznaniach oskarżo
ny Linde, wskazując go, jako źródło 
wiciu uchybień prawnych ze strony P ' 
K. O. 

bosy ustawy o organizacji naczelnych władz wojskowych 
najlepiej uwidaczniają kompletną niemoc rządu koalicyjnego. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L.) telefonuje: 
Rada ministrów raz jeszcze odroczy 

Ja zredagowanie odpowiedzi na pismo 
prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
jego kompetencji wojskowych, 

Ten brak decyzji dla nikogo nie jest 
niespodzianką i całkowicie harmonizuje 
z ogólnym brakiem programu rządowe
go 1 ciągłcml wahaniami we wszystkich 
trudniejszych sprawach. 

Rząd, a raczej koalicja rządząca, któ 
rej ten rząd jest skrótem, zc względu na 
różnorodność Interesów, oddalających 
od siebie strony djamctralnic przeciwne 

kolegów ministrów, iest bezsilny I w ża
den sposób nie może się zdecydować na 
jakieś realne posunięcie. 

Wczoraj korespondent nasz rozma
wiał ha ten temat z pewnym posłem pra 
wicowym. 

Rozmówca nasz bynajmniej nie tai! 
swego złego humoru z powodu rozkleja 
nia się koalicji i braku widoków na rząd 
Ch.ieno-Piasta. 

A gdy wspomnieliśmy, mu sprawę ot! 
powiedzi na list prezydenta, wpadł w 
irytację. 

— Poco panowie o tem piszą? —• mó 
wił. — To musi być rozpatrzone 1 roz 

Oszukańcze machinacje „Pocisku" 
apowodaly przed pół rokiem wybuch w Rembertowie. 

Z Warszawy donoszą: 
Od półtora roku prowadzono docho

dzenia w sprawie wykonywania niezdat 
nych do użycia pocisków w fabryce 
„Pocisk". 

W dniu wczorajszym policja polity
czna przystąpiła do zlikwidowania tego 
śledztwa. 

Na miejsce do fabryki „Pocisk" przy 
był prok. Młyński w towarzystwie sę
dziego sądu apelacyjnego, p. Pęskiego i 
rzeczoznawców. 

Wyniki rewizji były sensacyjne. — 
Znaleziono około 35 proc. zepsutych po
cisków. 

Zepsucia polegały na pęknięciu gilz} 
cr&z na nieodpowiednich wymiarach. --• 
Znaleziono dalej maszyny do zwężania, 
rozszerzania lub zatapiania pęknięć. 

Przedmioty te zabrano, jako dowodu 
rzeczowe, których użytek w fabryce po 
legał na przerabianiu 1 zatajaniu wad 
w konstrukcji pocisków. 

Zła budowa pocisków spowodowała 
przed pół rokiem wybnch w Remberto
wie, co przypisywano początkowo akcji 
komunistycznej. 

W wyniku rewizji pociągnięty będzie 
do odpowiedzialności zarząd fabryki. 

Próby demonstracji bezrobotnych w stolicy 
zlikwidowała policja szybko i bez konsekwencji. 

FRANCUSKIE PŁATKI 
OWSIANE EDBr. 

H E U D E B E R T 
przygotowane z najlepszego owsa owei 
nijakiego i bretońskiego, są znakomita 
odżywką wzmacniającą przeważnie w 
okresie wzrastania dzieci: dla chorych 
i ozdrowieńców. Płatki owsiane EDBr 
są bardzo przyjemne w smaku i posia
dają wysoką wartość odżywczą. 

Sprzedaż w aptekach i większych 
składach aptecznych i winno - kolonial
nych, 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym bezrobotni usl 

towąll ponownie w kilku punktach ihia 
Sta demonstrować. 

Najpierw o godz. 10 rano zebrali się 
w liczbie około 250 osób na pi. Saskim. 

Zamiarem ich było udanie sio na plac 
Teatralny, aby demonstrować przed ma 
gistratem. 

Uwiadomiona o tych zamiarach pólł 
eja rozproszyła tłum, który usiłował się 
zebrać na placu ponownie. 

Rezerwa policyjna rozpędziła bezro 
botnych którzy zebrali sie z kolei na pla 

cu Dąbrowskiego u wylotu ul. Kredyto 
wej. 

Wślad za bezrobotnymi nadjechała 
samochodem rezerwa policji, która wy
parła demonstrantów w ulice Marszał
kowską, w stronę ogrodu Saskiego. . 

U wylotu ulicy Królewskiej tłum roz 
prószył się. Agenci policyjni aresztowali 
kilku prowodyrów. 

O godz. ll przed pół. do ministerstwa 
pracy przybyli delegaci bezrobotnych, 
których przyjął dyrektor funduszu-bez
robocia, p. Szubartowic.z, obiecując roz 
patrzenie ich żądań przez min. pracy. 

ważone wszechstronnie. Takiej bowiem 
sprawy nie można zlekceważyć. 

Oto jedyne tłornaczenle, na jakie 
mógł się zdobyć reprezentant prawicy. 
Tlomaczenie zgoła dziecinne, gdyż w 
Warszawie jest przecież tajemnicą pu
bliczną, że zainteresowani ministrowie 
dawno już odpowiedzi swe przygotowa 
li, tylko że odpowiedzi te, jakiemś dziw 
nem zrządzeniem losu, nie mogą ujrzeó 
światła dziennego na radzie ministrów. 

Zawsze jakieś nieprzewidziane oko
liczności stają temu na przeszkodzie. 
Tymczasem ogół, słusznie zapytuje, czy 
podobne postępowanie nie zakrawa przy 
padkicm na brak należytego posłuchu, 
jaki rząd winien jest głowie państwa. 

Z drugiej strony, pomjmo poufności, 
jaką tej sprawie pewne czynniki chcą 
hadać, do wiadomości naszej doszło, że 
kwestja tą rada ministrów już się zajmo 
wała, tylko nic nie mogła zdecydować, 
gdyż przedstawiciel endeków w rządzie 
minister skarbu Zdziechowski, bojąc sie 
brać na swe partyjne sumienie odpowie 
ilztalności za ewentualny wynik głoso
wania na radzie ministrów, wymógł ua 
premjcrzc Skrzyńskim pewną zwłokę, 
aż do czasu wyzdrowienia swego kole
gi, ministra Stanisława Grabskiego. 

Obaj mieli całą sprawę zreferować 
klubowi parlamentarnemu ZLN. 

Referują widać ją i teraz, gdyż o ja
kiejś decyzji w tym kierunku jest jesz: 
cze zupełnie głucho. 

Endecja sprawy tej boi się jak ognia 
gdyż zasady, na których oparte są od
powiedzi ministrów, kolidują z tułają
cym się w sejmie dziełem gen. Sikor
skiego, projektem ustawy o naczelnych 
władzach obrony państwa: 

Dlatego też projekt ten należy z sej
mu ezemprędzej wycofać, przed czem 
jednak ZLN. broni się rękami 1 nogami. 

Wszystko to należy załatwić później 
twierdzą politycy z pod znaku p. Głąbiu 
skiego, kiedy uda się sklecić „nasr 
rząd". 

Wówczas nie będzie już mowy o wy 
cofaniu z sejmu projektu ustawy i wów 
czas też udałoby się skomentować kon 
Sty tac ję w ten sposób, aby p. prezydent 
nic miał żadnych wątpliwoścu " 
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Q U O V A D l S , P O L O N I A ? 
Spadek złotego polskiego pomimo 

nieustannie optymistycznych zapowiedzi 
p. ministra, skarbu, którym dał wyraz 
m. in. i w udzielonym onegdaj wywia
dzie prasowym, stanowi znów centrum 
ogólnego zainteresowania. Bilans han
dlowy nieustannie się poprawia, zamia
ry Inflacyjne są wykluczone, mimo to 
jednak barometr dolarowy giełdy nieu
stannie idzie w górę, szerząc popłoch 
1 niepokój, uniemożliwiając wszelką pla
nową, gospodarczą pracę. 

Bardzo jest wprawdzie łatwo zrzu
cić winę na spekulację, panikę i defe-
ryzm, ale zbyt jesteśmy już boleśnie do
świadczeni, aby móc jeszcze wierzyć 
w podobne ogólniki. Jest rzeczą jasną, 
Iż spekulacja rzuca sję na każde słabsze 
ogniwo glełdotye, iż rozszerza i pogłębia 
wyłomy w cedule walutowej, ale dzieje 
się io wszędzie na całym świecie i nie 
ma- wprost środka, który mógłby zara 
dzlć tej akcji. Jest również pewne, że 
wślad za spekulacją dąży panika, szcze
gólnie w społeczeństwie tak słabym i 
wyzutym przez kłamliwą „propagandę" 
z wiary, jak nasze. Nie dowodzi to jed
nak wcale, iż tylko spekulacja i defe-
tyzm wijnne sa spadkowi złotego. Kto 
tak' myśli, popełnia typowy błąd logićz 
nŷ  biorąc skutek za przyczynę. Stawia 
ląc-kwestję inaczej, winniśmy zapytać 
raWe.i, jakie są obiektywne przyczyny 
spekulacji i paniki w społeczeństwie. 

Drobna podwyżka emisji bilonu o 
milj, złotych od dnia 1 stycznia r. b. nie 
odgrywa, naturalnie, żadnej roli w prze 
ciwstawienlu do prawdziwej inflacji bilo
nowej, przy pomocy której p. Włady 
sław Grabski podważył normalny, kurs 
złotego latem ubiegłego roku. 

> Należy natomiast uważać za pewne 
iż powodem prawdziwym obecnej bais-
sy jest zarysowujący się jut zupełnie ja 
sno deficyt budżetowy, upadek nadziei 
ną bliska pożyczkę zagraniczną, wresz
cie zbliżające się przesilenie gabinetowe, 
oznaczone już nawet z pewną dokładno
ścią na koniec kwietnia. 

\ Każdy rozsądny ekonomista zadaje 
sobie bowiem dziś pytania: 

Jak zatka się dziurę budżetową? 
Można zapełnić ją podatkami, ale czy 
Polska, która i tak ugina się pod śrubą 
Płatniczą może wytrzymać jeszcze naj
lżejszy nacisk? Czy próby w tym kie
runku nie zrujnują 1 tak ledwo zipiącego 
organizmu gospodarczego, nie wyrzucą 
na bruk nowych setek tysięcy bezrobo
tnych? Czy taka polityka nie może wy
wołać nowych zaburzeń socjalnych? 

Jeśli dzisiaj wierzymy nawet moc
nym zapowiedziom p. Zdziechowskiego, 
że nie dopuści żadną miarą do inflacji, to 
któż zagwarantuje, że wraz z nim nie 
Poda się dymisji f to zapewnienie? Kto 
obejmie rządy nad skarbem i jakie znów 
Poczyni eksperymenty w tej dziedzinie 
wszelkich u nas możliwości? 

I tutaj jut zupełnie Jasno przechodzi 
roy z gruntu finansowego na grunt czy 
sto polityczny. Jest bowiem i tak rzc-
czą pewną, iż przyczyny obecnych wa 
nąń walutowych nie gnieżdżą się w ja-
krś zbrodniczych mózgach spekulan-
ckich, ale tkwią głęboko w uksztaltowa-
n'u się naszych politycznych stosunków. 

Ośrodkiem całej sprawy jest defi 
cyt w budżecie państwowym. Przed woj 
«ą deficyty nie były groźną rzeczą. Pod 
czas wojny rosyjsko - japońskiej, gdy w 
farbie petersburskim utworzyła s!ę ol
brzymia dziura, kuTS rubla nawet nie 

drgnął. Banki światowe nabrzmiałe by
ły gotowizną i kwestje kredytu nie na
stręczały wielkich trudności. Zresztą, 
po za. okolicznościami wyjątkoweml, 
deficyty wynikały z działalności inwe
stycyjnej (budowa kolei, regulacja rzek, 
eksploatacja bogactw naturalnych itd.), 
a więc często gospodarczej, która ma 
zawsze podkład kredytowy. W obecnej 
chwili stosunki w Polsce przedstawiają 
się zgoła odmiennie. Deficyt nasz jest 
konsumcyjny, wylania się z anormalnie 
wielkich wydatków na administrację, ko 
eje, armję itd. Jest rzeczą jasną, Iż mu
simy dopasować wydatki do faktycz
nych możliwości płatniczych spoleczeń 
stwa, a wówczas zniknie 1 deficyt, przy
czyna całego zła finansowego. 

Ogromnie proste, nieprawdaż? Ale 
tu właśnie rozpoczyna sie skomplikowa
na gama polityczna. Redukcja budżetu 
starowi kamień obrazy dla zaintereso
wanych stronnictw, które muszą się li
czyć z opinja wyborców, angażowa
nych bezpośrednio w takich czy innych 
sumach budżetowych, a nie odczuwają
cych konieczności ofiar na rzecz całości 
Jr-S i o walka zupełnie beznadziejna, bo 
do: z:\ca istotnych podstaw egzysten 
cj ; trtyjnej, i trudno wyobrazić sobie 
syiyacjęł przy której mogłoby dojść do 
pogodzenia tych, dla których właśnie 
walka jest całą racją bytu. Mogłaby za 
radzić większość parlamentarna. Ale 
przy obecnym składzie sejmu niema jej 

środek o najwyższej skuteczności, do 
którego jednak, jak do „harakiri" nie 
chcą uciec się suwereni o ciasnych po
glądach, zatamowany pozatym bardzo 
starannie przez konstytucję, wołającą 
gwałtu o naprawę! 

W ten sposób tworzy się zaczarowa
ne koło, z którego niema wyjścia, jeśli 
nie zdobyć się na silne zerwanie jedne
go ze szkodliwych ogniw. 

Pożyczka zagraniczna na łatanie dziur 
budżetowych, jest, jak wskazywaliśmy 
powyżyj, rzeczą nieaktualną. Nadomiar, 
prowadzi się u nas zgoła nieodpowie
dzialną politykę propagandową. Nieo
mal codziennie czyta się w dziennikach 
o ekscesach bezrobotnych, a troskliwe o 
sławę swą czynniki policyjne łacno wy 
olbrzymlają rolę komunistów. Nie dalej, 
jak wczoraj jedno z pism wydało doda
tek nadzwyczajny o katastrofie kolejo
wej pod Krakowem, zaopatrzając wia-
domość w tytuł: „Nowy zamach komu
nistyczny". 

Wyobraźmy sobie, Jak to wygląda 
zdaleka, np.: w Londynie lub w Nowym 
Jorku, gdzie koncentruje się akcja kre
dytowa: 

— W Kaliszu komuniści, w Łodzi 
Lwowie, Krakowie, Lublinie, Sosnowcu 
— komuniści. W Warszawie codziennie 
tłum pod wodza agitatorów komunisty
cznych urządza zbiegowiska na ulicy 
Komunista Kargola pod Krakowem, wi 
docznie na rozkaz swej władzy partyj 

być nie może. Rozwiązanie sejmu? nej urządza katastrofę kolejową, rozkrę

cając szyny. Cóż to, u djabła, w Polsce 
intensywnie pracuje jakaś podziemna or
ganizacja, powodująca nieustanne za
mieszki, a my mamy pakować do tego 
kraju pieniądze? 

Tak pytają kapitaliści zamorscy, a u 
nas robi się tę całą niepoczytalną pro
pagandę ad maiorem glorlam policji i 
east not last — komunistów! A niech 
sobie policja spełnia swój obowiązek, 
ale na litość Boską, niech przestanie się 
0 tym krzyczeć, bo każdy krzyż zasługi 
na piersiach pana komisarza kosztuje 
nas miljon dolarów kredytu amerykań
skiego i angielskiego. Nie wyobraża
my sobie Polski, jako kraju podminowa
nego przez komunistów. 

Taka „propaganda" Jest typowym 
przykładem krótkowzrocznej, rd©obmy
ślanej polityki. Widzi się podobne obja
wy polityczne w każdej dziedzinie, za
równo wielkiej, Jak i malej. I dlatego 
trudno dziś powiedzieć, aby Polska te-
sknlła do rządów prawicy czy lewicy, 
do rządów tych, czy mnych osób, ko
terii, stronnictw. 'Jedynym i najskrom
niejszym marzeniem nas wszystkich Jest 
aby nareszcie Już w całej polityce pol
skiej zabłysło jakież światełko celowe
go, zdrowego rozsądku. Abyśmy prze
stali operować ogólrrfkami w rodzaju 
spekulantów, komunistów, czarnogfcł-
dzłarzy, defetystów e tutti ęuanti, a prze 
szli nareszcie do prostych zasad sztuki 
państwowego rządzenia, które sa Jasne 
1 znane w całym kulturalnym świecia. 

Czesław OłtaszewiKL 

Wszyscy chcą rozbrojenia... 
W międzyczasie jednak każdy poclchutku się zbroi 

Niezadługo rozpocznie swe obrady 
przygotowawcza komisja międzynaro
dowa (prawie) do kwestjl rozbrojenia. 

Narazie, w oczekiwaniu rozbrojenia 
powszechnego... Włochy powiększają 
swoją flotę wojenną o kilkanaście okrę
tów pojemności 45.000 ton łącznie, An
glja buduje nowe eskadry aeroplanów 
wojennych, Japonja wżmaonia swą flo
tę... .Rozbraja się .natomiast.. Danja, 
nie czekając na Wyniki obrad komisji 
przygotowawczej, poprzedzającej kon
gres, właściwy;.... ; . 

No tak, zapewne.,. Danja!... 0, to 
bardzo kulturalny kraj, ale właściwie, 
z drugiej strony i t. d. 

Coś w tym guście przewinęło się 
przez mowy. wygłoszone w ubiegłym 
tygodniu w angielskiej izbie gmin pod
czas debaty nad problematem rozbroję 
nia. . . : • ' '," • 

Honorablc Sir Ponsonby, b. podsekre 
tarz stanu w min. spraw zagranicznych. 
Orzekł: ; 

„Niemcy'są rozbrojone,' Francja -
jeszcze uzbrojona. !we wrześniu Niem 
cy mają być przyjęte do ligi narodów, 
na równych prawach z wszystkiemi in 
nemi nacjami. Znaczy, to iż ustają od 
tąd wszelkie różnice między dawnymi 
aljantami a dawnymi przeciwnikami.'/ 
przeto należy przyznać Niemcom pra 
wo do uzbrojenia się narównl z.pożosta 
łemi nacjami, lub też przeprowadzić roz 
brojenie tych Innych nacji narównl z 
Niemcami". 

Jasno, dobitnie |> wyraźnie. Rozbro
jenie Tak. Jakie? Lądowe. Czyje? 
Kontynentu. 

A flota?. A Wielka Brytania? A Sta
ny Zjednoczone? 

Kontynuując logicznie i rozwijając 
dalej myśl sii Ponsonby. należałoby wy
razić sie jego stylem: 

Nlemcv nie ńlafą tloiy wojennej. 
Wielka 'Brytania ma wielką flotę wojen
na. Przeto -należy przeprowadzić •'roz
brojenie Wielkiej Brytanji' na morzu. 

Logicznie? Tak. Ale... sir Ponson-j 
by sądzi, że W. Brytanja znajduje się 
w sytuacji zupełnie swoistej i odrębnej. 

przeto sir Ponsonby. pisze si w zu
pełności na pogląd wyrażony przez p. 
Locker - Lompson w imieniu rządu an
gielskiego. Pogląd ten reasumuje się 
w nastepującem zdaniu: 

„Musimy, przypomnieć sobie, iż 
zmniejszyliśmy znacznie nasze siły mor 
skie po wojnie i naskutek rezolucji po
wziętych na kongresie waszyngtońskim 

ograniczeniu zbrojeń morskich. Ale 
musimy pamiętać wciąż o tem, iż znaj
dujemy ?ię w sytuacji wyjątkowej, ma 
jąc obowiązek obrony nadzwyczaj wy
dłużonych i mocno' zagrożonych han
dlowych dróg morskich. Nie * możemy 
sobie pozwolić na nic,'co.mogłoby osła 
bie liasżą potęgę obronną". 

1 to. jest również jasny, wyraźny i 
dobitny wykład poglądu na Ic-wtstję roz-: 
brojenia. Pogodzenie poglądu sir'a Pon 
suoby i 'poglrtdem p. Lo.*kes--l.Qń-.i>son 
nie.będzie bardzo trtujiic porrafrió p.izor 
ncj ich rótnicy. Na płaszczyźnie zdane
go aforyzmu o zachowaniu-cnoty a je-
dnoczesnem zdobyciu kapitailku da sie 
osiągnąć doskonała harmonia, między 
Opinią liberała a opinja konserwatysty. 
Ą Sb- Ponsonby wspomniał dość niezrę 
Ciznie.o uzbrojeniu Francji, która... j f. d. 

A cóż Francja? Prasa francuska, nie 
prawicowa nawet, lecz radykaliśtyczna 
odpowiada p.. Ponsonhy dn tac au tac. 

„Francja, pisze p. U. Barde, może z 
równie czystem sumieniem wysunąć ar
gument swe] wyjątkowa^ sytuacji i ko
nieczności dostatecznych-sll lądowych, 
i onu również zmniejszyła znacznie swój 
budżet wojenny od eżasń pokoju. Uda 
sio na konferencje rozbri jcńiową z nie-
mniejszy m entuzjazmem niż reprezontu 
jacy W. Brytanie lord Robert Cećll, ale 
i ona nie !>vdzic mogła okazać sio mniej 
dbałą od Anglji o swoje bezpieczeństwo 
i o obronę swych rozgałęzionych posia
dłości i interesów". . \. . 

Istotnie. Wszelkie zasady logikł.l 
sprawiedliwości przemawiają za tym 
poglądem. 

A więc?.. 
„A więc, mów? p. Barde, należałoby 

wreszcie dojść do porozumienia, p. Pon
sonby! Należałoby przestać rozumieć 
pod słowem rozbrojenie •— rozbrojenie 
tych drugich!" ' ' 

„Nie w • brew' — a w głaz", —,' jak . 
mówi przysłowie rosyjskie. 

PremTssy, konferencji nie przedsta-' 
wiają się zatem zbyt różowo £ optymi
stycznie w świetle powyższych dysku--
sji i polemik, obrazujących może nietyle 
działania rządów, co nastroje i przewi
dywania sfer politycznych. A to jest 
może nawet bardziej miarodajne w-chwa
li obecnej, kiedy'w działaniach rządów 
europejskich opinja publiczna wie* iyłe,;-
co wiedziała o nich przed wojną, to jest-* 
— wystarczająco mało, aby być zasko
czoną przez fakty dokonane i sytuacje 
gotowe. 

Nie darmo, nie lecący na sensację 
londyński „Daily Telegraph" zamieścił 
w tych dn:ach szczególną uwagę pod 
adresem polityki rządu włoskiego: „opi
nja całego świata byłaby zdumiona, gdy 
by europejskie kancelarie dyplomatycz
ne wyciągnęły na światło dzienne po
siadane przez nie dokumenty". 

Rozbrojenie w tych warunkach nie 
jest rzeczą łatwą. Zwłaszcza w skłó
cone! Europie. 

Na luksus prawienia z tel racji przy
krych morałów niemoralnej Europie mo
gą sobie pozwolić tylko Stany Zjedno
czone (vidc raport dnibas. rToughton'a), 
które też, uwzględniając swą wysoką 
przewagę moralną, materjaluą i spiry
tualna nad resztą świata, rozumieją pod 
słowem rozbrojenie — rozbrojenie tycn 
drugich. 

Co wszystko razem wzięte, nie wy
klucza możliwości . powodzenia dysku
syjnego, konferencji rozbrojeniowej. 

W. P. 
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Mąż jest 
który kocha swą 

Nie należy wobec 

urządniKiem miłości, 
żonę z obowiązku i przyzwyczajenia. 

t ego wychodzić za mąż za kochanka 
Mimo wszystko nie powinienem był 

puścić Fernandy na odczyt pani Magda
leny Chamnont p. t. „Czy należy wycho 
dzić za mąż za kochanka?" 

Ody Fernanda powróciła z tego wie
czoru, — który na długo pozostanie w 
pamięci tych nieostrożnych mężów, któ 
rzy pozwolili swym żonom na wysłucha 
nie owego odczytu, — otóż gdy Fernan
da powróciła do domu, chciałem ją po
witać, jak zwykle, serdecznym uścis
kiem i pocałunkiem, szczególnie, że wy
glądała uroczo i ponętnie w swej nowej 
fryzurze. Cóż jednak ona uczyniła? 
Uśmiechając się ozięble . odepchnęła 
mnie, cofnęła się o, dwa, czy trzy kroki, 
zmierzyła mnie od stóp do głowy spoj
rzeniem, które na termometrze miłości 
leży napewno poniżej zera i rzekła z 
drwiącą miną: 

— Andrzeju, proszę cię, milcz! (No
tabene jeszcze nie zdążyłem ust otwo
rzyć). Mam ci coś do powiedzenia. Czy 
ty wiesz, czem jesteś? 

Pauza. Czekałem w naprężeniu. Na
reszcie dowiem się, czem jestem. 

— Jesteś... urzędnikiem miłości! 
Nie wiem. czy oczekiwała ona, że pod 

obuchem tych słów zemdleję, czy też, 
czując się zdemaskowanym, czmychnę, 
gdzie pieprz rośnie... Faktem jest, że by
ła bardzo rozczarowana,. gdy pozosta
łem spokojnym i podsunąłem jej fotel, a-
by usiadła. Ja ze swej strony również 
rozparłem się w fotelu, założyłem nogę 
na nogę, zapaliłem papierosa i zauważy
łem, pozornie z zupełną obojętnością: 

— Tak... urzędnik miłości... Bardzo 
ładnie. Zawsze mówiłem, że się u nas 
niedocenia urzędników! Jest to ciężki, 
odpowiedzialny zawód! Na szczęście 
mają oni prawo do emerytury, a to coś 
znaczy. Zresztą,, gdy ktoś fna talent, to 
nawet na stanowisku urzędnika może 
.wiele zdziałać. Może wartoby .stworzyć 
Coś w rodzaju ministerstwa miłości, na 
jwzór ministerstwa sztijk .pięknych. Czy 
nie sądzisz, Fernando, żc z czasem mógł 
bym nawet zostać ministrem? 

— Twoje kpinki nic ci nic pomogą, 
mój kochany! — odparła Fernanda. — 
Magdalena Chaumont przekonała mnie 
dzisiaj wricczorein, że źle się kończy 
małżeństwo ze swym ukochanym! Na
wet ty musiałbyś jej przyznać rację gdy 
byś był wysłuchał odczytu! Potrakto 
wala ona całe zagadnienie zupełnie po 
ważnie, w każdym razie bez owej „mę 
•klej Ironji", jakbyś ty napewno .uczynił 

To prawda, że musieliśmy przełknąć ró
wnic smutną, jak gorzką pigułkę praw
dy. • 

Nie pobierajcie się ze swymi uko
chanymi, moje panie! --• mówiła p. Chan 
mont. — bowiem, ach!, ten sam ńiężczy 
zna, który was wczoraj oczarował swą 
uprzejmością, troskliwością j'. pieszczo
tami, ten zachwycający, miękki, oddany 
kochanek dnia dzisiejszego jest brutal
nym, twardym, kapryśnym mężem ju
tra! 

. Tysiącom rzeczy, przy najmniej od
powiednich okolicznościach, będzie on 
miał coś do zarzucenia, stanic się wygo. 
drlićklm, niecierpliwym, niesprawiedli
wym egoistą. Będzie zawsze mówił o 
ton, jak bardzo jest względem- was u-
stępliwy, a,przytem będzie zupelncm za 
przeczeniem swych słów: nieznośnym, 
łaknącym coraz większej władzy tyra
nem. 

A jeśli mnie pytacie o przyczyny.tej 
metamorfozy, to odpowiem wam popro
sili: ponieważ właśnie stal się.waszym 
mężem. 

Wprawdzie kocha on jeszcze kobie
tę, ale już nie z głębi serca, lecz z po
czucia obowiązku, z przyzwyczajenia, 
dla wygody, ba. często tvlko dlatego, że 
tego żada prawo: Staje on sic urzędni
kiem miłości. 

On. który dawniej był rewolucjoni
stą, burzycielem przepisów moralności, 
bojownikiem o wolność i prawo samosta 
nowicnia, staje się sumiennym zarządcą 
Istniejącego porządku, obrońcą tych 
wszystkich praw. które dawniej tak go
rąco zwalczał. Nie, moje panie, pamię
tajcie, zawsze o tęm, żc miłość i małżeń
stwo nic mają z sobą nic wspólnego! 
Trzeba się zdecydować!"... 

— Ach. Andrzeju, dlaczego się ze 
mną ożeniłeś?! Przecież kochaliśmy się 
tak gorąco i mogliśmy być szczęśliwi do 
śmierci! Błagam cię bądź poważnym! 
Jestem taka nieszczęśliwa... 

Był już najwyższy czas, abym opuścił 
swe wygodne miejsce, usiadł na porę 
czy jej fotelu i czule pogładził ją po wio 
sach, nie psując przedziału tej zachwy 
cającej główki pazia. 

Musiałem być ostrożnym f:uczynić 
właściwy krok, aby Fernanda,nie zagtę 
biła się zhytnio w tok rozumowania-p. 
Chaumont. 

Z błyskawiczną szybkością oceni
łem sytuację: Jeśli będę zwalczał argu
menty prelegentki, to podrażnić tylko 

Fernandy ducha przekory i będzie ona 
odczuwała przyjemność na myśl, że jest 
nieszczęśliwa. 

Nie. musze jej potakiwać. Nie jest to 
może całkiem bezpieczna, ale, o ile 
znam moją Fernande, jedyna słuszna tak 
tyka. 

— Moje biedne dziecko! — zacząłem 
ostrożnie. — Jakże chętnie zaoszczędził 
bym ci to gorzkie doświadczenie! Ale 
ponieważ już się stało... więo..; tak;., pa
ni-Chaumont ma rację: nie powinno się 
brać za żonę swej ukochanej. , 

Małżeństwo pokazuje nam, żc kobic 
ta, którą uważaliśmy za istotę niczwy 
kłą i jedyną, w życiu powszednicm rów 
nież powszednieje. Jej kaprysy/ które 
dawniej wydawały nam się tak zachwy 
cające i w,dzięku. pełne, stają sie przykre 
i deranżującc, jej moraina beztroska,1 któ 
rei tak pragnęliśmy, denerwuje nas. Ale 
nieszczęście już sie stało i musimy albo 
znosić je z godnością, albo... 

To perfidne słówko „albo" podziała 
ło! Fernanda nagle zerwała się na rów 
ne nogi i zagrzmiała: 

—̂ Albo? Może chcesz przez to po 
wiedzieć, żc mamy się rozejść? Dlatego 
żc jakaś tam rozczarowana lafirynda na 
gadała stek bzdurstw? Jak możesz 
przyznawać jej rację? Czy się coś zmie 
niło od dnia naszego małżeństwa? Czy 
ne jesteśmy nadal dobrymi przyjaciółm' 
i zakochanymi dziećmi? Ładna historja 
Małżeństwo śmiercią miłości! Taki idjo 
tyzm! To moga twierdzić tylko kobiety, 
które wahają się między mężem i ko 
cbankiem, lak... jak... 

— ...jak ten osiołek z bajki między 
owsem i sianem — pomogłem jej. 

— Tak, tak, właśnie to chciałam po
wiedzieć! Widzisz, jak my się rozumie
my! Wogóle śmiać mi się chce, gdy so 
bie przypominam to jej gadanie o urzę 
dniku miłości. Ty w roli urzędnika miło 
ści! Ty. który do wszystkiego jesteś 
zdolniejszy, niż do funkcji urzędnika! To 
nonsens..'.-! ' siwlmę'**^ • 

J rzuciła sie w moje objęcia, szlocha
jąc,-śmiejąc się. w •każdym oeluikpchan 
ka.,., , . . . . ;. , < 

Dziwactwa wielkiego 
poety. 

P o d ty tu łem „ Ż y w y Puszk in" w y s z ł a w t y d l 
dniach w M o s k w i e ks iążka Aszuklna, k t ó r y z a 
brał s z e r e g wspomnień z ż y c i a w i e l k i e g o p o e t y 
rosyjskiego . W ks iążce te ] o d t w o r z y ł Aszukła 
znakomicie pos tać Puszkina, opisał s z c z e g ó ł o 
w o Jego w y g l ą d z e w n ę t r z n y oraz s p o s ó b l e g o 
zyc la , Z książki tej dowiadujemy s i t , że P u 
szkin po a b s o l w o w a n l n s z k o ł y średnie] p r z y 
jęty zosta ł do kolegium spraw zagranicznych. 
J e g o f inansowe położenie b y ł o bardzo z ł e , g d y t 
w y n a g r o d z e n i e o t r z y m y w a ł o n bardzo niskie, 
a zapomogi od d o i ć s k ą p e g o ojca b y ł y mini
malne. Kiedy razu p e w n e g o prosi ł Puszkin o j 
ca s w e g o o pieniądze na n o w e buciki, chciał 
mu ten dać s w e s tare buty , pochodzące lesz
c z e z c z a s ó w P a w ł a I. 

'"Gdyśmy znowu powrócili do porząd
ku -— przeskoczyłem pół godziny zapo 
mnienia. którcj-ppis znaleźć można u ką 
żdego- lepszego autora, a zresztą nie 
wiem, co według waszego kpdękcu wo, 
no pisać — zapytałem Fcrnandę całkiem 
skromnie: 

Puszkin sam b y ł natomiast n a d z w y c z a j 
s zczodry . C z ę s t o d a w a ł on żebrakom Jałmużnę 
wpros t ks iążęca , dochodzącą niekiedy do 25-cła 
rubli. 

Razu p e w n e g o poderas przejażdżki lódtft 
wyją ł Puszkin z portmonetki kilka z ł o t y c h m o 
net 1 jedną po drugiej rzucał do w o d y , przy
glądając s ie z zac iekawien iem, Jak padają one 
na dno rzeki. Puszkin nie b y ł z b y t w y s o k i , alf 
dobrze z b u d o w a n y , b y ł on namiętnym p ł y w * 
c z e m , znakomitym s trze lcem I przyjemnym to 
w a r z y s z e m ; pedantycznie p i e l ęgnował s w e pa-
Knogcte, a na l e w y m palcu w s k a z u j ą c y m nosił 
s ta le c o ś w rodzaju z ł o t e g o naparstka' 

Kiedy w roku 1883 spostrzegl i Puszk ina ko* 
z a c y orenburscy uważal i g o za antychrys ta t t 
w z g l ę d u na j ego n i e z w y k l e d ługie paznogete . 
W roku 1818 po ciężkiej chorobie ogo lono P u 
szk inowi g ł o w o , tak, że b y ł on z m u s z o n y przez 
d ł u ż s z y czas nosić perukę- Razu p e w n e g o w 
teatrze wie lkim b y ł o mn bardzo gorąco, w o b e o 
czego zdjął perukę I począ ł s ie nią w a c h l o w a ć . 

Innym z a ś razem podczas przedstawienia w 
teatrze kłaniał s ie znajomym artys tkom, rdej-
mnjąc z g ł o w y peruką, lak kapelusz . 

kochanie, uda« 
uważasz, Iż p 

— Dlaczego jednak, 
wałaś na początku, że 
Chaumont ma rację? 

Fernanda pocałowała mnie: 
— Ponieważ chciałam usłyszeć od 

deble zaprzeczenie, ty głuptasie...! 
— 'A gdyby ona... jednak miała ra* 

Cję...? 
— U nas nie będzie ona nigdy miała 

racji, kochany. Zostań tylko takim. Jak 
jesteś. A wszystko Inne pozostaw mnie;.., 

W ten sposób sprawa została wlaści 
wic wyczerpana. Fernanda powiedziała 
wprawdzie. jeszcze jedno słówko: 
„Małpko!", ale ponieważ przytem ugry-
zła mnie w ucho. więc nic sądzę, aby o*, 
no-oznaczać miało coś złego. 

A. F. 

M. JSRDODI. 

Pół grama aspiryny. 
i. 

Klara spojrzała w lustro. Twarz jej 
płonęła, a ręka na którą naciągała rę
kawiczkę drżała. 

— Szanowna pani wychodzi? 
— Tak, Marjo. Gdy mąż mój wróci 

flo domu, powiesz mu, żc udałam się do 
krawcowej. I gdybym do wieczora nic 
arócłła, przygotujesz sama kolację. 

— Dobrze... 
Nagle, Klara zadrżała. Z rogu lustra 

patrzyły na nią badawczo oczy. W 
pierwszej chwili miała wrażenie, że są 
to oczy ludzkie. Przerażona — odwró
ciła się. 

— Brutus! 
Duży wilk podskoczył i przybiegł 

flo niej. 
— Jak mnie to zwierzę prześtra 

wyło! I z nienawiścią odepchnęła psa: 
— Precz! —krzyknęła 
Podczas ostatnich kilku dni obecność 

psa denerwowała ją strasznie. Gdzie 
tylko szła pies deptał jej po piętach. 

Miała wrażenie, że zazdrość ie.i mę 
ża przyjęła formy zwierzęce w celu śle 
dzenia każdego jej kroku i najtajniejszej 
myśli. Z niepokojem uciekała przed 
osem i bała się jego spojrzenia 

U. 
Na dworze lał deszcz, ulicę otulała 

^ęsta mgła. Klara z bijącym sercem 
przekroczyła bramę, prawie, że nie mo 
gła złapać tchu, gdy doszła do miejsca 
postoju dorożek automobilowych. Szofer 
kręcił korbę: 

— Dokąd jechać? 
— Ulica Okólna nr. 10 — rzekła ko

bieta i szybko wskoczyła do auta. 
Spojrzała na ulicę przez okienko. 

Gęsta mgłą zasłanśała wszystkich 5 
wszystko. Uspokoiła się. 

— Pogoda, jak stworzona dla mnie. 
Auto jechało szybko naprzód. 

III. 
Gdy auto znalazło się na moście za

częła się denerwować: 
Nie... nie... To niemożliwe, nie 

odwiedzę Piotra. Ze środka miasta do 
ego mieszkania, jest akurat tak daleko, 

że uczciwa kobieta może się zastano
wić... 

Szybko zmieniła plan. 
Poślę po niego, i pojedziemy razem 

do cukierni. O ile on innie naprawdę 
kocha, zrozumie, żc to, czego odemnlc 
żąda... 

Krew uderzyła jej do twarzy. 
— Wogóle, jak mogłam zdobyć się 

na coś podobnego. 
Auto skręciło na ulicę Okólna. 
— Boże, o ile ktoś innie zobaczy! 
Szofer zakręcił koło, auto stanęło 

ivzed numerem dziesiątym. Klara otwo 
rzyla drżącemi rękoma drzwiczki. . 

— Niech pan czeka,.-:- rzekła do szo
fera I poszła ku bramie 

Nagle zatrzymała się i obejrzała; jak 
by coś ją ukłuło w serce. Krzyknęła: -
Brutus! Za autem zauważyła psa,-wie 
trzącego pilnie zgrabnym pyskiem, (idy 
usłyszał swe imię cofnął się i uciekł, juk 
by czuł, że obecnością swoją sprawia 
pani przykrość. **> 

Klara zatrzymała się. W ruchach 
tego psa było coś ludzkiego; miała wra
żenie, że smukłe ciało 7-wierzęeia drży 
z zazdrości. W mądrych oczach .palił 
się ogień zemsty. Gdyby w tej, chwili 
przed Klarą Stanął mąż, nic mogłaby sję 
bardziej zawstydzić. 

— Czekaj, — szepnęła do siebie ko
bieta, -~ dostaniesz za swoje. 

Weszła szybko do znajdującej się o-

bok bramy apteki tak pewnie, jakby ha 
prawdę przyjechała tu ze środka mia
sta, tylko poto, aby kupić jakieś lekar
stwo. 

-*r Proszę o pół grama aspiryny... 
Wszystko razem trwało parę minut. 
Wsunęła aspirynę do torebki. Po

tem, tak, jak ktoś, kto załatwił swój in
teres, weszła do anta i pojechała z po
wrotem. 

, v -
Mąż jej był już w domu. Spojrzał 

uważnie na żonę. 
— Co słychać nowego? 
— Nic... 
Klara chodziła nerwowo po pokoju, 

była wściekła. 
— Co ci jest. 
Klara zagryzła wargi, milczała 
— Dlaczego nic nie mówisz? 
— Zostaw mirle, proszę clę... 
Mąż wzruszył ramionami. 
— Dobrze:: 
Drzwi się otworzyły, weszła Maria, 

za nią Brutus. Jego puszyste futro 
było całkiem mokre. 

Mąż zauważył to i spytał: 
. — Gdzie się znów ,tcu włóczył? 
— Nie wlern, — ; usprawiedliwiła się 

Marja, i postawiła przed panią szklankę 
wody, którą przyniosła na tacce. 

— Klara sięgnęła do torebki Wyję> 
lu stamtąd pól grama 'aspiryny!'. 

-—.Czy cię boli glówa? 
— Tak. '" v : 

Wżleła proszek i popiła wodą.' 
~-: Gdzieś była po obiedzie? 
— U krawcowej. 

• ' - - Już ziiów? .-• • . : fi 
— Proszę,; przestań .mnie wypyty

wać-, widzisz, że jestem chora... 
Odwróciła się i wyszła do drugiego 

pokoju. •. , " Ur.; • • •;' 
Brutus przytulił się do nóg swego 

pana. 

uej? 

Pp kolacji mąż zapalił papierosa. 
— Klaro, — rzekł do żony, T - teraz 

powiedz mi spokojnie, gdzieś była przeg 
całe po obiedzie 

~r Już znów zaczynasz? 
— O ile wiem. to twoja kfawcow* 

mieszka na ulicy Ogrodowej. -T Tak. -
Cóż wiięc robiłaś na ulicy Okól-

Klara zdumiała się. 
-r Na Okólnej...? 
— Tak, na Okólnej pod numerem* 

dziesiątym. 
— Ja? 
— Naturalnie, że ty. 
Klara spojrzała na psa; głęboka nie

nawiść zapłonęła w jej oczach. Nie za
stanowiwszy się przypuszczała, żc pies 
ją zdradził. Ale jak? W jaki sposób 
porozumiał się z jej mężem? Może u-
mieją się zrozumieć bez słów? Niemo
żliwe bowiem jest, że mąż jej mówił z 
szoferem, przecież nie miał na to czasu, 
Skąd więc zna tak dokładny adres? 

Wszystko to przeszło jej przez gło
wę \V jńerwsżej chwili przerażenia, i już 
była bliska wyznania wszystkiego, lecz 
(instynktem kobiecym spróbowała jesz
cze chwycić się źdźbła słomy. 

— Skąd wiesz o tym wszystkim? 
Mężczyzna podniósł w górę, leżąca 

Itd stoliku torebkę od aspiryny: 
— Tu jest wydrukowana nazwa u.1f> 

cy i numer domu w którym znajduje się 
apteka. 

Kobieta odetchnęła; poczuła się już 
bezpieczna. 
. -f- Ach, więc tak? Stamtąd wieje 

wiatr? 
Więc, jeżeli koniecznie chcesz wie

dzieć, to tę aspirynę otrzymałam od 
mojej krawcowej. Bądź tak %!rjbry i spy 
taj ją, po co chodziła na ulicę Okólną! 

Tłom. Dw.. 
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najfoodoieisze przejście. 
Rozmaite b y w a ł y przejścia w hUtorfl. Do 

Jj^znlejszych należą: przejście Cezara przez 
•wbtkon, przejście s łowian na kato l icyzm. Hun-
™ w I Wandalów przez Europę zacbodnlo-połu. 
dniową, Mussoliniego z l e w i c y pa prawice I w r e 
"ff1* okropne przejścia Polski z rodziną Grab
ACH. 

Szczególne s zczęśc i e do przejść mieli z a w s z e 
' »»łe. żydzi . 

Zaczęła s ie ta lltanja od przejścia prze* Mo-
'** Czerwone i p u s t y n i e B y ł to okres nadmiaru 
*«PHału (złoty c ie lec) przy zupe łnym braka pro-
""kcjl rodzimej (mapna z nieba) , 
i Wszystkie , transakcje zmonopol izował Moł-

Pod nazwą cudów. Tu walnął odłamkiem tasz 

* * l y w szczekć , tam z n o w u s z c z e k a w skale , 
. * « « d z t e p łynęła woda I dobrze się dz ia ło . 

Wzamian za rek lamowa zdjęcia do filmu 
^zies lec loro przykazań", o t rzyma! z nieba wiek 
^"transporty manny i 'monopol na l a b r y k o w a -
^* oyrotechnlcznych burz I tablic kamiennych. 
' ' * * « » p łynę ło mu l a k ' p o m a ś l e ' I zanim s ie 

J*ehzał, miał 126 lat I musiał pójść o w łasnych 
J**60

 umierać, b o w i e m w o w y c h czasach nie 
leszcze, ani kasy chorych, ani egzekutora 

^ • t k o w e g o , c o w o b e c n y m okres ie tak bardzo 
. **la| l ikwidacje d o c z e s n e g o żywota-

. Następnie mieli, żydz i s traszne przejścia 
^ D a n j L R o z w ó j przemys łu Inkwlzycylnego , 

^ Icb u ż y w a ł , jako surowca do przeróbki w 
Jjj^narstwle", fabrykach mielenia kości , 'prze
l e w z mleczka I szpiku e t c , doszed ł w t e d y 
j . t mleczna i szpiku 

p ^ e b y w a ł y c b rozmiarów. 
} kolei r z e c z y w Rosji ł a d n e przejścia, n a . 

Pod sztandary związkowe 
wzywają pracowników umysłowych ich przywódcy. 

„Idźmy śladami robotników, nadajmy ruchowi pracowniczemu 
taki charakter, jaki ma ruch robotniczy!" 

Jnfro odbędzlE się wiec. na którym przemawiać bądą posłowie 
wszystkich stronnictw. 

Jutro o godz. U-ej rano w sali Flłbar 
monjl odbędzie się wielki wiec pracow
ników umysłowych zwołany przez ra
dę okręgową centralnej organizacji zwią 
zków zawodowych pracowników umy 
słowycb w Łodzi. 

Na wiec przybędą posłowie łódzcy 
wszystkich ugupowan politycznych o-
raz przedstawiciele zarządu głównego 
związków zawodowych i Warszawy. 

W związku z powyższem rada okr. 
. z. prac. umysłowych wydała do ogółu 

odezwę następujące] treści: 
„Do pracowników umysłowych! 
Przezywany obecnie kryzys gospo

darczy stawia pracowników umysło
wych w warunkach, które z dniem każ 
dym pogarszają się, pogrążając rzesze 
pracownicze w skrajną nędzę. Obojętne 
traktowanie spraw pracowników umy 
słowych przez czynniki miarodajne, sta 
łe redukcje, przez które setki pracow

ników wyrzucane są na bruk, a wiszą
ce nad głowami zatrudnionych jeszcze 
jak miecz Demoklesa, oto obraz życia 
pracownika umysłowego. 

Ochronne socjalne ustawodawstwo 
pracownicze, albo wcale nie istnieje, al
bo zabezpiecza położenie pracowników 
umysłowych w niedostatecznej mierze, 
gdyż dotychczas 
niema ustawy normującej stosunek pła

cy ł pracy, 
niema ustawy zabezpieczającej byt pra 
cownfków na starość, inwalidztwo, a je 
dyną ustawa, która wchodzi w życie o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobo

cia — stawia ograniczenia, że 
tylko niewielka liczba pracowników u-
mysłowych korzystać będzie z dobro

dziejstw tej ustawy. 
I czem należy wytłomaczyć, że spra 

wy tej'bezsprzecznie największej war
stwy społecznej, jaką stanowią pracow 

1 Jednej gubernjl do drugiej, nie Istniały. 
t ego b y ł spokój 1 za 2S rubli można s o -

Jj?'o urządzić w y g o d n e ż y d e . 
f j ^ s z c l e w 1926 roku rozpoczę ły s ie praej-
|T* v l o d z i . Napozór całkiem proste, bo z l ed-
2* trołuaru na drugi. W rzeczywi s to śc i l ed-
r k d y n e w s w o i m rodzaju-

k *far miał Jeden Rubikon t zyska ł s t a w ę ną 
w Lodzi dzisiaj każdy Robln-Kon 

I Rubl 
Lesławie na czarne) Hścje n iewypłacalnych 

h -^ W . 6 ' ^ u o l k o n na k a ż d y m rogu. a jednak iv 
« t ł 

1 w 

t > Panie — biadał wczora j , przedemną Jeden 
j ^ ^ c h znajomych — ta policja robi Istną kon-
p j - ^ t e Żeromskiemu I Kraszewskiemu. Nie 
t ^ * I e p i sać ! Każdy pos terunkowy ma kstą . 

^•so * " k " 5 8 t B o * y * ° 1 1 , 8 " k 0 " 0 0 " * " 
I, r k ' Jeżdżą l e w ą strona, dorofckl, przeskaku
j ą J**0* wózki , a on Jedną ręka macha w e 
^ ^ k l e Strony, a druga wypisuje pokwl towa-

' < ! * 8 * z , o t o w e k a r y » " v i i t> prótokuly. 
^ * waw, proszę; pana, sklep po nieparzystej 
r j j i y 8 ! * ' m i e s z k a m ; po parzyste ] , o d w a d o m y 
ho i i 0 8 ' e , t c n o r a ' niema' Jej kto doglądać, 
* « * r k r W a ' c«tvćti . fttilacb siedzi u fryzjera, 
^ na dancingach- Musze w l e c nolens vo!ens 

WĄtMn,e k o c n a n y . z * y c b k a r « k ł o r e 1 8 m , m " 
'otyf' C 0 C 8 n ° d o B n o < ) w a n o w » komisariaty za 

I sprawić całe) policji n o w e mundury. -
^ . 1 8 Jes tem geometra , żeby w y c z u w a ć każde 
mj " w i e od prostej linji? Pau le drogi, ja w s z y 
i t ' D o <latkl w y t r z y m a ł e m , w s z y s t k i e zeznania 
* l t r t i 1 1 8 w s r y s t k l o kwest ionar iusze odpo-
H» • ^ ! ! e m ' W M V 8 t k l e dobroczynne bi lety kupu 
^. " a n , u Go&tomsklego 1 Biegańskiego, kupo-
r^j. 9 T t t z ca ły marzec u Bermana, prenume-

D2_ 7 egzemplarzy w s z y s t k i e * dzienników 
j»tze« • * • l a m a m i e l a z , i e w lrowle I w s z y s t k i e 
j ^ J ^ a jakoś przeży łem, ale co zrobić z tem 

^ ' • w przejścjero przez u l ice? 
B a < I * Pan dobrej myśli - r wtrąci ł jeden 

c ? v ' u y . c h p r z ? n a s z y m stol iku. — S p r a w a rze 
l ' k i * n ' e * e 8 t p r o s ł a ' J e' 4 *° n o w a a ' r , e d z , n a 

^ b l ° ' e I e 8 ł e ś m y j e s z c z e obeznani. Trzeba 
^ ^ ' o r o wyrobić stosunki I protekcje. Na 
^ 8 c ' e są już fachowcy . P r z y ś l e panu takiego 
*d« k t 6 r y w 10 g r o s z y umożl iwia przej -
jejj * każdym kierunku. W o b e c tego , t e pan 
v>w J W t o w y m odbiorcą, dostanie pan napewno 

" a f t » y rabat! gtk-

OnRĄNICZItllE DYSKONTA 
p r * * * »6dai<t oddalał Banku 

Polskiego. Jak 
*zym łódzki oddział Banku Polskiego 
stosował daleko idące ograniczenia 
fr*y dyskoncie weksli miejscowycn 
?«rn przemysłowych. Podobno jest to 
* ?wiązku z wszczętęmi przez Barw 

dolski krokami, zmierzająceml do ukró; ć zasiłków. 
«enla spekulacji walutowej przez zmnlei| Wmę pono 
*łenie obiegu złotego. 

Przestańcie jątrzyć! 
Na odcinkach kanalizacyjnych uprawiana Jest 

podstępna polityka. 
Wszelkie szykany muszą ustać. 

wl kanalizacyjnemu i podważa powagę 
l wpływ związków zawodowych. 

W razie bowiem dalszych zatargów, 
kierownictwo robót zrzuci z siebie 
wszelką odpowiedzialność, zwalając ca
łą winę na Bogu ducha winnego robot
nika. 

Związki zawodowe, nie godzą się 
jednak z tym,stanem rzeczy,, uważając, 
że robotnik nie może służyć narzędziem 
do rozbijania ruchu robotniczego, wresz 
cle Iż rola „przedsiębiorcy" jest zupeł
nie zbędną, ponieważ właściwym przed 
siębiorcą jest magistrat. 
• Na skutek powyższego w nadchodzą 

cy poniedziałek odbędzie się raz jeszcze 
konferencja w urzędzie wojewódzkim, 
celem usunięcia raz na zawsze tych 
wszystkich przeszkód, które tamują 
normalny bieg robót. 

Praca na odcinkach kanalizacyjnych 
postępuje normalnie naprzód, wydział 
kanalizacyjny jednak bruździ w dal
szym ciągu. 

Nie mogąc, wobec zdecydowanej po 
stawy związków zawodowych, działać 
tak oficjalnie jak dotychczas, chwycił 
się nowego środka. 

A mianowicie, na każdym z odcin
ków wyznaczono jednego robotnika ja
ko Ł zw. przedsiębiorcę, które zada
niem jest wyznaczanie robotnikom pra 
cy, w;ypłacanle Im zarobków, oraz „dc 
cydowanie" . o przyjęciu robotnika na 
tychmiast, lub też odraczanie; tego ter 
młnu. 

Oczywista, robotnik, któremu powie 
rzono taką misję, czuje się niezmiernie 
z tego powodu dumny, nie rozumiejąc, iż 
idzie tym sposobem na rękę wydzlało 

nicy umysłowi traktowane są tak po 
macoszemu. 

Jądro tego zła w wielkim stopniu w 
nas samych leży: w nleskonsolidowa-
niu naszych sił, obojętności, z jaką do
tychczas odnosiliśmy się do spraw pra
cowniczych, 
w braku poczucia solidarności pracow* 
nlczej i zrozumienia potrzeby organizo

wania sie. 
Gdyby związki pracownicze oplera-

y się na szerokich masach, gdyby czu-
y za sobą poparcie tych mas, inaczej 

by przemawiały w obronie interesów 
pracowniczych i w walce o lepsze jutro 
dla pracowników umysłowych wycbo-
dzićby mogły zwycięsko. 

Niech'więc klęska, którą obecnie prze 
żywa pracownik umysłowy będzie dja 
niego przestrogą na przyszłość, 
niech będzie nauką bolesną ale nlezbęd* 

ną. 
Stanowiąc tylko zwartą masę, ele

ment zorganizowany, zdający sobie 
sprawę ze swych dążeń i postulatów, 
staniemy się silnym odłamem społecz

nym, 
który w sprawach swoich dążeń i pniw 
będzie miał głos decydujący. 

Pod tym względew świecą nam przy 
kładem pracownicy fizyczni, którzy Już 
od szeregu, lat skupiają się pod sztanda
rami swoich organizacji, stanowiących, 
ich właściwą reprezentację na ze
wnątrz. 

Idźmy więc śladami robotników, na.r 
dajmy ruchowi pracowniczemu to zna

czenie jakie zyskał ruch robotniczy. 
tworząc potężną organizację BĘDZIE 

my stale trzymał! rękę na pulsie 
naszych praw i Interesów. Niech ten Ą-
pel nie przebrzmi bez echa, skupić się 
musimy wszyscy pod sztandarami zwią 
zków zawodowych podtrzymując zna
czenie i powagę tych związków. Nie żą
dajmy zrozumienia naszych Interesów 
od innych, o ile tego zrozumienia sami 
mleć nie będziemy". 

Co to ma znaczyć ? 

Kolejarze domagają się interwencji p. wojewody. 
Robotnicy kontraktowi, zatrudnieni 

na stacji Łódź-Fabryczria, zwrócili się 
do swego związku z żądaniem interwen
cji w funduszu bezrobocia, by wypłaco
no im zapomogi przysługujące im z ty
tułu ubezpieczenia przez dyrekcję kolei 
na wypadek bezrobocia. 

Przedstawiciele związku zwrócili się 
do przedstawiciela funduszu bezrobocia, 
który oświadczył, że 
aczkolwiek bezrobotni cl byli ubezpie
czeni na wypadek bezrobocia i opłacali 
składki na ten cel od szeregu miesięcy, 
to jednak zapomóg otrzymać nie mogą. 

W związu z tem, udała się delegacja 
polskiego związku kolejarzy z p. Ry-
dlewskim na czele do p. wojewody Da-
rowskiego, wykazując, że jest tô  nielo
giczne, aby pracownik, opłacający skład 
ki na fundusz bezrobocia, nie mógł o-

dyrekcja kolei, a 
szczególnie fundusz bezrobocia, który o-

trzymał ilościowy wykaz tych robotni 
ków i 
powinien był zakwestionować nłewła 

ściwe ubezpieczenie. 
Tymczasem fundusz bezrobocia przy 

jął kilka tysięcy złotych z tytułu tych 
składek, a nie chce wypłacać zapomóg 

Pozatem delegacja w memoriale 
wskazała, że 
w niektórych dzielnicach funduszu bez
robocia, wydaje się te zapomogi, a 

Innych nie, 
co wprowadza jedynie ferment pomle 
dzy masami robotniczemu 

W rezultacie, delegacja prosiła 
wojewoda o interwencje, gdyż sprawa 
ta jest w ministerstwie kolei już na do 
berj drodze I należałoby ją poprzeć je 
dynie w ministerstwie pracy. 

W odpowiedzi p. wojewoda wyrazi 
swe zdziwienie, że w funduszu bezrobo 
cla w każdej dzielnicy inaczej traktuje 
się tę sprawę, obiecał kwestję tę rozpa 
trzyć i poprzeć postulaty delegacji, (b) 

0 paszporty zagraniczni 
należy sią zwracać do 

komisariatu rządu. 
Urząd wojewódzki załatwia sprawy 

paszportów ulgowych kolegjalnie WsZeJ 
kie zwracanie sie więc do upzędii woje
wódzkiego w Łodzi bądź to o informację 
bądź też o przyznanie paszportów ul
gowych są zupełnie bezcelowe. We 
wszelkich sprawach paszportowych na
leży się zwracać wyłącznie do władz 
administracyjnych pierwszej instancji, 

Miesiąc bezwzględnego 
aresztu 

za utrzymywanie 
w stanie antysanitarnym 

Komisariat rządu na m. Łódź skazał 
Jakuba Gostyńskiego, właściciela nieru
chomości przy ul. Nowo-Cegielnianej 23, 
na 30 dni bezwzględnego aresztu zą tŁ-
trzymwanle swej posesji w stanie anty
sanitarnym. 

Musimy zaznaczyć, łż wyżej wspo
mniany był już karany kilkakrotnie 
mniejszemi grzywnami, lecz kary te je
dnak nie zmusiły p. Gostyńskiego do u-
sunięcia wszelkich brudów z posesji, (u)1 
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Wizy przejazdowe 
do Rosji 

bądą wydawane zgodnie 
z umową. 

Bardzo ważna dla przedstawicieli 
łódzkiego przemysłu i handlu sprawa u-
regulowania wiz przejazdowych między 
Polską a Sowietami została załatwiona 
przez zawarcie porozumienia pomiędzy 
zainteresowanymi rządami przez udzie 
lanie wzajemnych wiz przejazdowych. 

Władze każdego państwa będą wy
dawały wizy, uprawniające do przeja
zdu przez terytorium drugiego państwa 
we wszystkich kierunkach. Ułatwienia 
wypływające z tego porozumienia, -zo
stały niezwłocznie wprowadzone w ży
cie. 

Brak wiz przejazdowych między Pol 
ską a Sowietami był niemałym utrud
nieniem dla przedstawicieli przemysłu, 
handlu oraz zwykłych podróżnych, a 
usunięcie tej przeszkody będzie poważ 
nym krokiem ku wzajemnemu ożywię 
ulu stosunków polsko-sowieckich, o. 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, O godz. 3.30 po raz szósty tragedia 
szekspirowska „Otello" z Junoszą-Stępowsklm, 
Galewską I Kochanowiczem. Ceny najniższe. 

Wieczorem 22 premjera sezonu: komedja ro
dzajowa z życia śpiewaków operowych w Ame-
rylC p. t. „Znakomity Don Juan" t Junoseą-Ste-
powskim w popisowej roli stawnego barytona 
Jana Paurel'a. 

Ze względu na przedstawienie popołudniowe 
początek, premiery wyjątkowo o godz. 8.30 (ós
mej trzydzieści). , ; '*< 

Jutro o godz. 3.30 po raz pierwszy na przed 
stawieniu popotudniowem komedja VerneuU'a 
„Orzeł czy reszka" z Junoszą-Stępowsklm 1 Ste 
fanją Jarkowską. Ceny zniżone 

„PAN KOTEK BYL CHORY", „CZERWONY 
KAPTUREK", ORAZ „PSOTNY IONAŚ". 
Oto trzy powyższe komedyjki odegrane zo

staną Jutro o godz. 3.30 po południu w sali FJlhar 
monji z udziałom 9-clo letniej ulubienicy dzieci 
Ninkl Wilińskiej, bajkopisarzu Benedykta Her
tza oraz świetnej artystki Wandy Tatarkiewicz, 

Będz ie to ostatnie przedstawienie dla dzieci w 
sezonie bieżącym, na którem rozlegać się będzie 
szczery śmiech naszych milusińskich. Kto więc 
pragnie dać grzectnyrrt dziec iom przyjemną roz
rywkę, której już tak prędko nie będzie, niechaj 
zawczasu zaopatrzy się w bilet, których pozosta 
ta Już niewielka llośc. C e n y przystępne dla wszy 
stkich (od 75 gr. do zł . 3-50). 

TEATR P O P U L A R N Y . 

Dziś , w sobotę o 4 popoł. I 8.20 wiecz, po 
cenach najniższych, melodyjny wodewil w 5 
aktach „Siarczysta dziewczyna". 

„REPUBLIKA. MONARCHJA I DYKTATURA". 

W niedziele, dnia 11 b- m. o godz. 4 popoł. w 
sali tow. akc. L. Goyera, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 295, odbędzie się odczyt pod powyższym. ty
tułem. 

Odczyt wygłosi poseł na sejm p. Michalak. 
Ze względu na aktualny temat, oraz osobę 

prelegenta, odczyt ten wzbudził duże zaintere
sowanie, 

Dozorcy wszystkich 
krajów 

przyjadą na kongres 
do warszawy. 

W dniu jutrzejszym, o godz. Z popo
łudniu w sali okręgowej komisji związ
ków zawodowych przy ul. Narutowicza 
nr. 50, odbędzie się ogólne walne zebra 
nic dozorców domowych i służby domo 
wej. 

Na zebraniu będzie omawiana spra
wa komisji nadzwyczajnej, która ma u-
stalić zarobki dal dozorców w roku bie
żącym, następnie zostanie dokonany wy 
bór delegatów na kongres dozorców do
mowych, który ma się odbyć w Warsza 
wic dnia 2 maja, na którym to kongresie 
mają być obecni delegaci z Francji, 
Austrji, Niemiec i Czechosłowacji. 

W końcu zostanie omówiona sprawa 
komisji zapomogowej j opracowanie me 
morjału od ministerstwa P. i O. P. w 
sprawie zaległych należności dozorcom 
za prace, (u) 

Aresztowanie kasiarza. 
władze są mż na tropie 

tego spólmków. 
Jak wiadomo, w święta Wielkanocne 

kaslarze urządzili wyprawę do kas pocz 
ty miejskiej, lecz udało im się zabrać za
ledwie 200 zł., podczas gdy w skarbcu 
znajdowało się przeszło 400 tys. zł. 

Podczas pierwiastkowego śledztwa, 
władze policyjne aresztowały 4-ch funk
cjonariuszu poczty za bezczynność, gdyż 
mieli oni właśnie dyżur, a pozatem po
szukiwano właściwych sprawców wła
mania. 

Ostatecznie udało się władzom wpaść 
na ślad kasiarzy i w dniu wczorajszym 
aresztowano niejakiego Józefa Piecyka 
(Konstantynowska 146), znanego włamy 
wacza, który brał udział w włamaniu 
do kasy pocztowej. 

Osadziwszy jednego ze sprawców w 
areszcie, władze śledcze prowadzą ener 
gicznie dalsze dochodzenie w celu wy
krycia spójników, (b) 

HAZOMIR" 
SALA FILHARMONJI 

Środa, dnia 14 kwietnia o godz , 8,15 

O R f T T O R J U M 
IZRAEL W EGIPCIE 

GEORGA HAENDLA 
z udziałem chóru I orkiestry T-wa 

pod batutą dyr. HERMANA 

A b e n d r o t a 
Soliści: Ruth Renee, (sopran), Ró
ża Krenicka (alt) . Zyg. Lewin 
(baryton) Aleks. TUrner iharm.) 

Bilety or;,/ teksty W kasie FIlliBrmoiijj 

Wariat skradł brylanty, 
by bawić sią memi 

w rynsztoku. 
Do urzędu śledczego zgłosiła się He 

lena Dłutkiew!cz i zameldowała, że Bo 
lesław Józef Jasiński, zamieszkały w 
Pabianicach przy ulicy LutomJerśklej 11, 
jest umysłowo chory i dokonał kradzle 
ży różnej biżuterii na szkodę swego oj 
ca Bolesława Jasińskiego. 

Zawiadomiona policja łódzka poszuki 
wala' warjata i w dniu wczorajszym spo 
strzegła go na ulicy Kruczej, który w 
ścieku wraz z dzieciakami, bawił się 
klejnotami. 

W chwili zbliżenia się posterunkowe
go, wailat wskoczył na płot, z płotu na 
dach 1 rozpoczęła się gonitwa po budyn
kach ulicy Kruczej. 

Z trudem warjata ujęto i odprowa
dzono do komisarjatu, gdzie łup w cało
ści odebrano. Szaleńca odwieziono do 
Kochanówki, (p) 

m 
N 
O 

Dziś wspaniała premjeral 
Arcydzieło Universal PI C 'ure s Corporation w N.-Jorku. 

Król prerjl i Zachodu! #% a a_ —» - • 
Książę jeźdźców i mistrz lassa " 1 0 0 1 U l D S O l l 

w najpotężniejszym sensacyjnym dramacie w 7-lu aktach p t. 

„ B o h a t e r d n i a " 
Szlagier przygód, przeżyć i sensacjil 

Nad program! 2-aktowa farsa amerykańska. Nad program! 
Orkiestra pod kierunkiem p. Goldlusta. 

O 
N 

Umysłowo chora żona 
przyczyną zamachu sa* 

mobóiczego. 
Przy ulicy HaJzlera nr. 4 zamieszki* 

je Władysław !Szyflakowski bezrpbot-, 
ny, którego żona od dłuższego czasu • 
jest chorą umysłowo i przebywała % v 

Kochanówce. 
W dniu wczorajszym zarząd szpil ; l'a 

odesłał Szyflakowską do męża jako chP 
rą> nieuleczalnie. 
• Fakt ;teń dla Szyfląkowskiegó W 
ciosem riie do zniesienia, to tćż nieszf^1 

śliwy mąż, nie widząc innego wyjś e i a 

próbował znaleźć ulgę w śmierci. 
Ody na chwilę znalazł się sam 

mieszkaniu Schwycił brzytwę i ótW°" 
rzył nią sobie artęrje leWej':"'ręk'r. 1° 
chwili nieszczęśliwy z ' upływu ' kt*'\ 
padł na ziemię j zemdlał. 

Na szczęście ktoś z sąsiadów majî  
interes do Szyfląkowskiegó : uchyl'* 
drzwi oczom jego przedstawił się; Oki"0', 
ny widok. Na podłodze leżał bez Vxll'. 
tomności Szyflakowski w. olbrzymie! K ! 
tuży krwi. Po udzieleniu pomocylekarZr 

SN!E."0* 
P» 

Przy M l 19 
uruchomiony I rozszerzony został 

Oddalał położniczo-ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują lekarce specjaliści 

DR. A R O N S O N DR, MARYN0WSK1 
DR. BERGSON DR MINTZ 
DR. BRZOZOWSKI DR. PAPIERNY 
DR. DRYBIN DR. POLAKOWSKI 
DR. MACZEWSKI DR. SKIBIŃSKI 

SSL 

DI. MED. Z- RAKOWSTTI 
Specjalista chorób: uszu, nosa. gardle 
I płuc, wady w y m o w y i g ł o s u (jąkania 

s ię l t d ) 
Konstantynowska B — T e l . 27-81 

Przyjmuje 12—2 1 5—7. 

Asystent 
z.10-cioletri ą praktyką poszukuję 
posady w gab necie deniystycznym 
Oferty z pod. warunków pod „M.L" 
do .Republiki" 5 2 1 - 2 

zostawił chorego w domu. w. stąpi?.*** 
słablonym. 

==„SCALA"—Teatr Mosklewskr^5* 

H A B I M A 
2 OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 2 

Dziś sobota, iutro niedziela o godz . 8 30 w'***' 

D Y B U K 
Ponledriałek dnia 12 b, m. o godzinie 8 30 * i e C l ' 

KE?ZBÓN;,NJ! „HABIMA** 
S ł o w o , — R e c y U c j « , - ! - S p l e * . - M u z y k a . — T a n ^ 

Szczegó ły w programach — — —. — "T, 0 ( i ł 
C e n y miejsc znacznie * n - ' 

B'letv sprzedaje kasa Teatru S c a i ^ L ^ ^ 

Teatr hebrajski „Habima" 

Wieczny tułacz 
l egenda w 2 aktach Pińskiego. 

Reżyserja Mczydjełowa. 
„Żyd wieczny tułacz" to legenda o 

narodzeniu się j śmierci Mesjasza. W 
małem miasteczku, niedaleko Jerozoli 
my w Bir.at Arba beztrosko i hulaszczo 
bawią się kupcy na placu publicznym. 
Śpiewają \ tańczą wesoło z kobietami. 
Szał zmysłów porywa ich, gdy nadcho
dzi obnażona kobieta lekkich obyczajów 
A tymczasem w Jerozolimie toczą się 
krwawe zapasy między żydami a rzy
mianami, którzy z rozbestwieniem sieją 
śmierć 1 pożogę. Wtem ukazuje się Prze 
chodzień, który hiobową przynosi wieść 
że zburzono świątynię w Jerozolimie 
Tłum kamienieje z przerażenia. Starszy
zna nie wierzy; podburza lud, który są
dzi, że rna przed sobą oszusta i chce go 
ukamienować. Zwykła tragedja proro
ków. Daremnie przechodzień zaklina 
się, że to tragiczna prawda, ale mlmoto 
jilc trzeba rozpaczy się oddawać, bo 

przed dziesięciu dniami, jednocześnie ze 
zburzeniem świątyni, urodził się Mes
jasz, którego on szuka. Przechodzień 
sprzedaje pieluszki, by tym sposobem 
wykryć matkę MESJASZA. 

Wszyscy drwią z Przechodnia, a po 
tem grożą; życie jego W niebezpieczeń
stwie, gdy nagle kobieta jakaś chce ku
pić pieluszki. Okazuje się, że to matka 
Mesjasza, nieszczęśliwa, opętańczo roz
paczająca, że dziecko urodziło się, GDY 
najsilniejszy grom uderzył na naród. 
Przechodzień uświadamia JĄ, że to znie 
nawldzone niemowlę jest zbawicielem 
narodu. Naród mógłby Już spokojnie pra 
cować. zapomnieć o nieszczęściu, gdy 
wtem rozpętała się burza nad miastem, 
A wtej burzy zginął — Mesjasz. Przecho 
dzjeń złamany nieszczęściem idzie W 
świat jako żyd wieczny tułacz, ukarany 
za TO, ŻE wprawdzie gorąco I nieznuże-
nic zagrzewał DO obrony świątyni, ale 
bezpośrednio udziału W walce nie brał. 

Oto treść legendy o niezrozumieniu 
PROROKA, O wywyższaniu CZYNU nawet 
PONAD najwznioślejsze SŁOWO, o WYKRY
waniu Mesjasza WŚRÓD bezmyślnego TLU 

. MU. Być MOŻE, ŻC TU zachodzi jakiś zwią 
I ZEK z MYTEM O „wykrywaniu" Achille

sa przez Odyseusza; sama jej myśl, że 
nieszczęście sączy się z nieszczęścia bar 
dziej jest grecką, niż talmudyczną, ale 
nie będziemy się zastanawiali ani nad 
ideą, ani nad wartościami artystyczne
mu bo autor dal tylko gruby, ogólny 
szkic, surowy materjał, który mógłby do 
piero służyć do opracowania legendy 
dramatycznej. Nie warto pod wzglę
dem literackim omawiać legendy w tej 
postaci, w jakiej ją teraz widzimy. 

Z tego słabo skleconego obrazu sce
nicznego zrobiła „Habima" legendę, o-
palizującą wszystkiemi kolorami i blas
kami wschodu. Zamierzchła przeszłość 
wstała z mogiły i tałobnem zawodze
niem, jękiem nieszczęścia przeszywała 
całą sztukę. Skrzydła tragicznego smut 
ku łopotały nad narodem, a poszum tych 
skrzydeł zagłuszył lubieżne tańce i 
wszelkie miraże rozkoszy. Tragizm wy 
sunęła „Habima" na pierwszy plan. 

Imponowali swą mowa rytmiczną; 
każda intonacja głosu miało swe arty
styczne uzasadnienie; działali środkami 
silnemi, ekspresyjnemi; piękny układ sy 
tuacjl. mimiczna gra. wibrująca moc 
muzyki i tańców, zręczne operowanie 
światłem, pomysłowe dekoracje świad 

czyły o wielkim smaku artystyczo*' 
„Habimy". n 0lti 

Znakomitym kapelmistrzem z e S l

l C j i P 

byt reżyser, który przy swojej i ' l W C ' c y 
dzięki niesłychanie inteligentnej -P r r tvł 

stworo 

Ńa szczyt "twórczości ^jtff^a-
wzniosła się p. Rowina (matka l» e ... 

artystów, i ich ogniu zapału, 
pierwszorzędny prymityw. 

sza). Miała w sobie wzruszająca -
rość i dostojność bólu. cichą melary?w. 
lję a przedewszystkiem.nerw tragiz'" 
wprost niedościgniony. 

„Wiecznym tułaczem" był bardzo V 
talentowany artysta p. N. Gemach, 
ry olśnił swą doskonałą sylwetka- • 

Kreację dużej miary stworzyła P-
dalowa (ladacznica Marta). Ań. 

Kapitalną postać ślepca dal P-
niar. , 

Sceny grupowe wykazywały. i a K . , 
wsze. niesłychaną sprawność &s?°%* 

Pisząc recenzję z ostatniej P r ?*; t a 

ry „Habimy" podkreślić musze, zC'• - c. 
drużyna artystyczna zwycięsko i z 

przepartym czarem teatralności Pr,,.| ii,' 
dzi wojnę z dzisiejszą wystawa *rEJ,i 
dzisiejszą reżyserią 1 'dztslejszcmi M ' 
kami gry. ' ,Mir.\ 

Dr. W. FaHoK-
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Spółczesny Otello. 

Po pijanemu zastrzelił narzeczoną, 
która flirtowała z jego kolegami—żołnierzami 
Sad skazał Łęckiego na 8 lat ciężkiego więzienia. 

W lipcu 1924 roku p. Józef Łęcki. 
lKacz z zawodu, zaprosił na libację do 
Mieszkania rodziców swych przy ulicy 
konstantynowskiej 56 szereg znajomych 

Wśród licznie zgromadzonego towa
rzystwa znajdowała się również panna 
Janina Łuczakówna, narzeczona Łęckie 
«o oraz dwaj żołnierze, szeregowiec 31 
P- P- Feliks Kowalski, ordynans kapita
na Danowskiego oraz Władysław Szklą 
êk, szeregowiec O. Z. G. 4 w Łodzi. Po 

spożyciu kolacji zakrapianej wódką roz 
^częty się tańce. 

"o zabawie goście w różowych hu
morach udali sio na ulicę, by odprowa
dzić jednego z uczestników libacji, Nie
dzielskiego, który był pijany. 

Gdy odprowadzono Niedzielskiego 
cate towarzystwo udało się na prze
chadzkę. 

Podczas spaceru Łuczakówua flirto
wała zawzięcie z dwoma żołnierzami, 
° l e zwracając uwagi na narzeczonego. 
. Łęcki nie mógł pohamować wściekło 
^Cl- i oto gdy przechodzili obok domu 
P^y ulicy Konstantynowskiej 70, Łęcki 
^yjąl z kieszeni pistolet i nie mówiąc 
dn> słowa 

strzelił dwukrotnie do idącej obok 
Łuczakówuy. 

Młoda niewiasta brocząc krwią sto
p i ą się na bruk uliczny. 
h Łęcki przestraszywszy się dokona-
"e> zbrodni, wbiegł do bramy pragnąc 
*'« ukryć. 
h koledzy pochwycili go jednak i od
RADZILI do mieszkania. 

Uwiadomiona o powyższem policja 
vesztoxvała przestępcę. 
M *-uczakównę w stanie ciężkim od-
|r'ozto pogotowie do szpitala przy "ulicy 
rożnowskiej, gdzie dokonano operacji 
C i e c i a kuli. 
A .^ckiego pociągnięto do odpowie-
'lalności sądowej i sprawa ta znalazła 

trvMa wokandzie sądu okręgowego w 
dn t? Postępowania uproszczonego, Je-

\ / e wówczas ją odroczono. 
międzyczasie Łuczakówna, która 

^ ł a się w dalszym ciągu w szpitalu, 
*[ilaria na skutek odniesionych ran. 

- p r a w e skierowano do sądu okręgo-
gdzie w trzecim terminie rozwa

gi Słią w d n i u Wczorajszym wiceprezes 
si., k°wski w asyście sędziów Koztow-

" $ 0 . 1 Wileckiego. 
s i f l ^skarżony na sądzie nie przyznaje 
tt»J 0 winy zabójstwa swej narzeczonej 
J & z ą c się, iż 

, ą ,ał pod wpływem nadmiernej Ilości 
K spożytego alkoholu. 

| f a zapytanie przewodniczącego sądu 

czy czuł jakąś urazę do Łuczakówny, 
oskarżony odpowiada przecząco. 

W odczytanym na rozprawie liście 
zmarłej, pisanym w szpitalu podczas 
choroby, Łuczakówna stwierdza, Iż nie 
chciała iść do mieszkania Łęckiego i do 
piero po usilnych naleganiach narzeczo 
nego, zgodziła się na odwiedziny. 

Wiedziała bowiem, iż 
jest niezwykle zazdrosny 

1 nie panując nad sobą. gotów jest popel 
nić zbrodnię, gdy zobaczy, iż rozmawia 
w poufałym tonie z jego kolegami. 

Przedstawicie! oskarżenia publiczne 
go prokurator Feliks Fait w dłuższem 
swym przemówieniu wykazuje, iż po
wodem zbrodniczego czynu oskarżone
go była 
zazdrość spowodowana sympatją narze 

czone] do żołnierzy. 
Obrońca oskarżonego mecenas Sty-

pulkowski stara się udowodnić w swem 
przemówieniu, Iż Łęcki strzelił bądź to 
pod wpływem spożytego alkoholu, bądź 
też przez nieostrożność. 

Sąd po naradzie skazał Łęckiego po 
pozbawieniu praw na 8 lat ciężkiego 
więzienia. as. 

Czy krewkość jest wadą? 
•to:-

Za znieważenie przełożonego 
skazano szeregowca Dałka na 6 miesięcy więzienia 
Sarawa będzie rozpatrzona przez sąd najwyższy. 

W dniu wczorajszym okręgowy sąd 
wojskowy, pod przewodnictwem sędzię 
KO K. S. mjr. p. Gralewskiego, rozpatry
wał sprawę szer. Dałka Władysława z 
27 p. p. w Częstochowie, oskarżonego 
z paragrafów 92, 94, 91 i 97 K. K. W. 
o niekarność i 
czynne wystąpienie przeciwko swym 
przełożonym oraz słowne ich znieważa 

nie. 
Dnia 8 grudnia szer Datek Władysław 

położył się w umundurowaniu na łóż
ku, nie przestrzegając przez to przepi
sów o sposobie spędzania czasu. 

Wezwany przez zastępcę podoficera 
1 służbowego Stępienia do powstania, 
nie usłuchał. 

Zawiadomiony o tem starszy szer. 
Dobosz Stanisław pełniący w dniu tym 
obowiązki podoficera służbowego, zwró 
cił się natychmiast do szer. Dałka wyda 
jąc mu polecenie natychmiastowego 
wstania, a wobec niewykonania rozka
zu począł KO ściągać z łóżka. Oburzo
ny tem szer. Datek 

pchnął dwukrotnie podoficera. 

Od nitki do kłębka. 

-ro:— Spotkał złodziei w y w i a d o m 
a ten go pyta: „co waćpan niesiesz?" 

Od słowa do słowa, aż się cala kradzież wykryła. 
Niedawno donosiliśmy o wielkiej kra 

dzieży skóry, dokonanej w składzie Nor 
berta Najmana przy ul. Zawadzkiej 25, 
dokąd złodzieje dostali się przy pomocy 
drabiny dostawionej do okna pierwsze
go piętra i przyczynili straty w wyso
kości 3-ch tysięcy żt. 

Zawiadomiony o kradzieży urząd 
śledczy wszczął natychmiast energiczne 
dochodzenie, lecz narazie r.je dały one 
rezultatów. 

Onegdaj na ul. Brzezińskiej, wywia
dowca urzędu śledczego, zauważył zna
nego mu złodzieja Izaka Rozenperla z 
paczką w ręku, który 
na widok wywiadowcy, zawrócił z dro

gi i począł szybko się oddalać. 
Wywiadowca zatrzymał Rozenperla, 

a znalazłszy w paczce 2 pary nowych 
pantofli z bronzowego lakieru, 

przypomniał sobie kradzież u Najmana 
l zaprowadził Rozenperla do urzędu śled 
czego, gdzie stwierdzono, że pantofle po 
chodzą z Łasku, od niejakiego Szlamy 
Duńskiego. 

Wysłano do Łasku wywiadowców i 
u Duńskiego znaleziono cały kosz skór, 
wartości 1.500 zł., które 
Najman poznał, jako swoją własność. 

Aresztowany Duński zeznał, że skó
ry te przywiózł ojciec Rozenperla, Laj-
busz, Hóter obecnie siedzi w więzieniu 
za złodziejstwo i paserstwo. 

Z oględzin kosza, w którym znajdo
wały się skóry, wynika, fż był on wysła
ny do Warszawy, skąd odtransportowa 
no go do Łasku. 

Duńskiego l Rozenperla zatrzymano 
w więzieniu do dyspozycji władz sado
wych, (b) 

nazywając KO jednocześnie „chamem, 
zamazanym „frajtrem" itd. 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
tłómaczy się tem iż już od dłuższego 
czasu miał 

wewnętrzne zapalenie ucha 
i odczuwał silne bóle, tak że wyczerpa
ny wTeszcie nimi położył się na łóżku, 
a nie znając jeszcze dobrze przepisów 
wojskowych, 
nie wiedział że w takich sprawach musi 
sie uprzednio zameldować swemu prze

łożonemu, 
oraz uzyskać pozwolenie na podobny 
odpoczynek. 

Oskarżony tłomaczył się w dalszym 
ciągu, że podoficer służbowy, nie zwra 
cając uwagi na jego chorobę 
ściągał go brutalnie za nogę z łóżka, 

oraz że w tym czasie został uderzony 
przez jednego z'podoficerów pasem. 

Zaprzecza jednakowoż, by miał u-
derzyĆ, któregośkolwiek z przełożo
nych, twierdzi, że choroba go tak wy
czerpała, iż nie był zdolny do tego, mógł 
jedynie sobie pozwolić na słowie znie
wagi. 

Świadkowie zeznają na niekorzyść 
oskarżonego. 

Przewodniczący sądu mjr. Gralfwskl 
odczytał opinję przełożonych o podsąd 
nym, w której zaznaczone jest. że oskar 
żony będąc człowiekiem krewkiego tem 
peramentu, znany jest na terenie swego 
pododdziału, z licznych awantur, craz, 
że w stanie cywilnym był już dwokrot 
nie karany za podobne przestępstwa. 

- Prokurator kpt. Terlecki wnosi o su 
rowy wymiar kary. 

Obrońca oskarżonego, uważając, ie 
krewkość nie może być poczyiana za 

wadę, lecz za zaletę, 
prosi o zwrócenie uwagi na ten fakt, la 
ko na okoliczność łagodzącą. Szer. Da-
łek gdyby nie był chorym, faktycznie, 
napewno usłuchałby głosu swego tem
peramentu i nie leżałby spokojnie w 
łóżku. 

Sąd po naradzie uznał szer. Dałka 
winnym dopuszczenia się niekarności o 
raz czynnego [ słownego znieważenia 
swoich bezpośrednich przełożonych i 
skazał go na 6 miesięcy więzienia z zali 
czenlem aresztu prewencyjnego od 2S 
stycznia do 9 kwietnia b. r. 

Skazany złożył odwołanie do Najwyf 
szeeo Sądu w Warszawie, 

Baczność, właściciele nieruchomości! 

W ciągu dwuch tygodni 
^**Ui właściciele lub adminis t ra torzy domów 

złożyć wykazy lokalów i pomieszczeń. 

% u^ a „ 1 9 2 5 r- o zakwaterowaniu Woj
a s i e pokoju (Dz. U. Rz. P. nr. 

n komisariat rządu na m. Łódź wydał 
^Pujące obwieszczenie:^ 

ie ,Va podstawie art. 30 Ustawy z dnia 
A L F 5 

cirdi , ^ wzywam wszystkich wlaści-
Poi".' administratorów nieruchomości, 
th» ° - n y c h w granicach m. Łodzi — do 
k»»A a w terminie dwuch tygodni wy 
^ ? w o lokalach i pomieszczeniach, 
Seia i a c v c h s l , ? w ich nicruchomo-
i ST^*' * Podaniem osób zamieszkałych 

nosobu wykorzystania pomieszczeń. 
» i o w m u l a r z c wykazów wydają od-
\v ^.komisariaty policji państwowej 
każriv \ d o k tórych winien zgłosić się 
titehn r a ś c i c i e l lub administrator nie-

U"iości w godzinach urzędowych, 
'ch m • A Z V - PO dokladncm wypełnieniu 
tn Kv? n . y v być złożone do magistratu 
t e f e r n ł i oddział wojskowo-policyjny. 
M u Kwaterunkowy), Plac Wolności 
o r z ez hram f i c y n a W p o d A V O ^ Z U • wejście 
lub a ^ ^ y właściciele nieruchomości 

"administratorzy, któr.zy: 
tteń J^ll, Z K l°szą domów lub pomiesz-

* n podlegających zajęciu w myśl art. 

26 1 30 ustawy w terminie I w sposób 
przepisany; 

2) podejmą jakiekolwiek oszukańcze 
kroki, ażeby ominąć obowiązki, nałożo 
ne na nich postanowieniami art. 26 i 30 
Ustawy, ulegają — o ile dany czyn nie 
podpada pod przepisy surowsze — w 
drodze administracyjnej karze grzyw
ny do 500 złotych w myśl art. 51 p. 3 
Ustawy z dnia 15 lipca 1925 roku (Dz. 
U. Rz. P. nr. 97 1925 r.) 

Łódź, dnia 2 kwietnia 1926 roku. 
Komisarz Rządu na in. Łódź 

(—) Iżycki. 

Wyjechało pogotowi szaro-sinym rankiem, 

Nieszczęśliwi i zrozpaczeni 
ta rga ją się na życie, szukając w śmierci 

ukojenia. . . 
Do Bajli Kufernickiej bez zajęcia, beż 

domnej wezwano pogotowie miejskie 
które po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiozło chorą do Zbiorni Miejskiej. 

• 
Barbara Łucimjńska zamieszkałą 

przy ulicy Juljusza nr. 28 usiłowała po 
pełnić samobójstwo, przez otrucie ga
zem świetlnym. Pogotowie mSejskie po 
udzieleniu pomocy pozostawiło samobój 
czynie w osłabionym stanie w domu. 

*•» 

Jan Michalski zamieszkały przy ul. 
Brzozowej nr. 1, dostał napadu epilep-

Czego należy unikać 
by nie paść ofiarą zlej woli ludzkiej? 
KREWKIEGO KOCHANKA. 

Helena Ząlasiak (Modra 5) została 
pokłuta nożem przez swego kochanka 
Antoniego Marcińskiego. — Nieszczęśli
wego kochanka poszukuje policja. 

PRZYGODNYCH ZNAJOMOŚCI. 
Przybyły ze Zgierza Leonard Strę-

kowski, zaczepiony został na ulicy przez 

2 nieznane mu kobiety, które w zgrab
ny sposób skradły mu portfel,.'zawiera
jący 1500 zl. 

NIEUCZCIWEJ SŁUŻBY. 
Józef Urbański, zam. przy ul. Szkol

nej nr. 35, zawiadomił policję, że służą
ca jego Bronisława Pańczyk skradła mu 
rzeczy wartości tysiąca zł. i zbiegła. 

sii, po ndzeleniu mu pomocy przez po
gotowie miejskie pozostał w domu. 

• * 
Eugenja Berent zamieszkała przy ul. 

Łęczyckiej nr. 20, bezrobotna, usiłowała 
popełnić samobójstwo. Od śmierci urato 
wałó ją pogotowie miejskie które odwie 
zło ją do szpitala św. Józefa. U 

Na myśl o eksmisji 
dostała spazmów i zem

dlała. 
Sędzia pokoju X okręgu w dniu 

wczorajszym rozpatrywał sprawę o 
eksmisję z powódtzwa Jana Majera 
właściciela domu przy ulicy Aleksan
drowskiej 59, przeciwko lokatorce Hele 
nie Krąźowiczow ci. 

W czasie rozprawy sądowej Krążo-
wlczo,wa w obawie przed eksmisją do
stała spazmów, a później silnego nerwo 
wego ataku. Nieprzytomna wyniesiono 
na korytarz, gdzie blisko pól godziny .le
żała beż przytomności. 

W, rezultacie sędzia sprawę odroczył 
ze względów formalnych, p. 
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WIELKA PREMIERA!!! WIELKA PREMJ 
W s p a n i a ł y p o r y w a j ą c y d r a m a t p o d t y t u ł e m : 

LII 

C Z A R O D Z I E J K A 
w Którym w Którym 

P O L A N E G R I 
( n W roli hiszpańskiej tancerki, o bujnym temperamencie, rozszalałych Ii) 

namiętnościach, rozpalonych do białości zmysłach dała nam bodaj M 
jedną ze swych najbardziej udatnych kreacji. 

... Białe jej ciało odbierało zmysły najbardziej zrównoważonym mężczyznom.- \. 

... Przepaściste. Kuszące otzy. w Którycb Kryje się zapowiedz najwyszuKanszych podniet i rozKoszy robiły zewszystKicb 
jej nlewolniBów... . . • 

... Uśmiech jej przyprawiał płomienistych htszpanów i flegmatycznych yanKesów o nieposKromlony szał miłości... 

OrKiestra symfoniczna pod dyr. 
p. L. SANTORA 

LU NA 
- DIII i III mmli Mm L&AKLOWY NINGTATPL — 
-Arcydzieło Universal Plctures Corporation w New-YorKul— 

„Zdrada, Której nie było" IMf>nn& MD9I01 Wspaniały dramat iyclowy w 9 - c a aktach — — IrliłUlJn n i l f iWj tu t le scieraiących się poglądów dwóch pokoleń. 
W rolach głównych: 

Huragany fmiechu l Salwy weaoło fc l i B o m b y dowcipu ! 

^Prawdziwy mężczyzna" 
/ M l lUlPTf lB f i Szampańska erotyczno-aportowa 
\ U U t UUulUIl' " ) komedja w 7-miu aktach. 

W TIllarh flMninwh* Najpiękniejsza z najmłodszych t natmłodsza z nalnlęknlejszycb Harf Aator 
lUlUlll yiUWIlJLU. oraz najzabawniejszy 1 najzwlnnleiszy komik Reglnald Denny. - — — 

Szalony wyścig samochodów! Wspinanie s i ę na dach drapacza chram! Rozsm eszające d o łez sceny! 
Orkiestr* symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajejelnaana. 

Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . . 
Prowadzenie » 
Regulowanie . . 
Kontrola „ „ 
Przekształcania na apołkl akcyjna 

przyjmuje 

0. Pfeiffer 
Łódź 

Kopernika (Milsza) 57. 

tesla 
atoly , kozetk i , azafy, o tomany 
materaca oras wszelk ie meb la 

tap cerskle 
p o l e i a 

na warunkach dogodnych 

Zakład melilowo-taoiterrt, i mmiw 

M» ta l . 36 -7S . 

Poszukuje^ 

pokoju 
u m e b l o w a n e g o 

i oddzielnem wejściem t. j , wprost 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adm. ,11. Republiki* 
pod literami .S. T* 736 

Wykwalif ikowany 
b u e h a i t e r 

lat 2$ poszukuj* posady 
złoży 300 dolarów kaucji 

Otarty sab „N. N - d o adm nlsma 

7PJ*—; 

NAJSKUTECZNIEJ W1SZCZY 

O DCI S M SKORE ZGRUBIAŁA,; BR0DAWK1J 

NKLAWU 
M w m o a w LAB. CHCH r»BM, 
•OP, A_R.Kp.WAL.SKI 
'•• :• " '.'.,! " • w wAH'.:i' <vwi,i: 

Wsjfiliiki 
poazukuje. mam koncesje na handel 
win i wódek i spirytusu leczniczego. 
Proszę się zgłosić między 5,30 d o 7-«J 
w e c z ó r ulica Wólczańska 75 m 24. 
prawa oficyna 805—10 

Dr. mad. 

Południowa Nt- 23 
telet. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych < wene

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa; 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych • włosów 
Gabinet Kontgena 
i twiatło-iectniczy 

BiJntttontiiu 
roj; uwaudtei icKiei 

t e l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
• 6Vo. Ola pań od-
pzietna poczekalni 

od 5-6 pp 

1116 
DO ZDARCIA 

obcasy 1 podeszwy 
BERS0NA. 

Elastyczność Ich nie da ale porównać * 
elastycznością żadnej innej marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórą. Pondro0* 
ie BERSON używa surowców w najlepszy011 

gatunku, obcasy te są tańsze nli a*ór«a<«' 
We własnym Interesie prosimy * a d a C 

tylko prawdziwych 
Ber-sonowakioh 

obcasów I p o d e s z w gumowy ot1' 
BERS0NA są najlepsze. 

http://A_R.Kp.WAL.SKI
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KURJER H A N D L O W Y 
aOSTR. REPUBirBTB 

Łódź 
10 kwietnia 1926 

jest wyjście! 
Istotna sanacja skarbu może być przeprowadzona 

jedynie przez pozyskanie obcych walut. 
Pod koniec marca, analizując położe

nie finansowe kraju, wyrażaliśmy przy
puszczenie, iż kwiecień będzie miesią
cem ciężkim dla waluty polskiej. 

Ostrzegaliśmy, że kontynuacja poli
tyki dotychczasowej w zakresie spraw 
skarbu i Banku Polskiego grozi smutne-
m l konsekwencjami już w najbliższej 
Przyszłości. 

Opieraliśmy się na wyliczeniu wyczerpania rezerw zarówno skarbu jak i 
oanku. 

Niestety, nie można przewidywać 
* 2 % cyfrowych rezultatów tego czy 
jnnego kształtowania się warunków. 
*ak ścisłą matematycznie nauką ekono
ma nie jest 1 nie będzie. 

Ex post dopiero stwierdzamy, że 
Jzislaj — w końcu pierwszej dekady 
-letnia — złoty gwałtownemi susami 
opada do kursu 1 doi. = 9,50 zł. Trudno 
••czbowo przewidzieć co będzie w 2-ej 
'Hadzlę, atoli tendencja, kierunek kur-
S u waluty polskiej — niestety — nie u-
^sadnia po głębszej rozwadze optymi-

Co dalej? — oto pytanie, które się 
q ° C z y aa myśl każdemu, komu leżą na 
strcu losy 

It 
złotego, i kraju, 

^dno pewne, iż napięcie sytuacji 
s t bardzo znaczne. 

o h lekkie podmuchy zniżkowe groza w 
*cnym stanie rezczy grożnemi kom-
Kacjaml. Mogą łatwo spowodować 

e i

a c 2 n ą zawieruchę. Znaczniejszą, ani-
" t o się daje dzisiaj przewidzieć, 

(jj^ ogloszonem wczoraj sprawozdaniu 
„ 0

 a d oWem Banku polskiego wykaza-
Pozycje kruszcowo - walutowe w 

by.'*6 32,68 proc. Dziesięć dni przedtem 
0 °no jeszcze równe 36,62 proc. 

Ko K-E z a P ° m m a J m y , że z wykazywane 
ą , "ilansowo Porycia duża część jest 
Ka c unieruchomiona; część ta się-

® Procentów. 
fcj:inte wytyczna, jaką dla swej akcji 
J a d P 0 ' s k' n a dzisiaj i najbliższe jutro 

flecydUje — oto niewiadoma, „x", pro 
emu, 

Polskiego interweniować wolnemi 
w^'ami zapasów? 

k\i ~" .decyduje się kierownictwo Ban 

Czy może na lichwiarski procent za
ciągnie krótkoterminowe kredyty inter
wencyjne z któremi wystąpi w szranki 
do walki o kurs złotego? 

Czy może pozwoli ustalać się złote
mu na nowym „parytecie gospodar
czym"? 

Każda z tych alternatyw wydaje się 
gorszą od drugiej. 

Interwencja resztkami sil zapewnić 
może chwilową stabilizację złotego. Mo 
że — acz nie musi — wobec szczupło
ści zasobów. Ogołoci nas jednak w ka
żdym razie doszczętnie, pozbawiając 
broni w następnej, niewątpliwie nieda
lekiej, „zadymce" walutowej. Zbliży 
nas bardzo do momentu krytycznego. 

To samo w przybliżeniu da się po-
powledzleć o drugiej alternatywie. Sta
re grzechy interwencyjne mszczą się na 
nas dzisiaj. Przy czynnym bilansie han
dlowym od września, obserwujemy bler 
ność bilansu płatniczego: duży —- nie
stety niezbadany cyfrowo — udział w 
tym tym układzie stosunków ma od
pływ złota z tytułu zwrotu krótkotermi
nowych zobowiązań Interwencyjnych. 

Możemy wprawdzie dalej grzęznąć 
w dotychczasowym bagnie, ale nowe 
grzechy znowuż pomszczą się na nas la

da dzień, kto wie czy nie złośliwiej niż 
stare. 

Ustalanie złotego „na parytecie go
spodarczym" oznacza dzisiaj — przy 
aktualnych nastrojach psychicznych — 
rzucenie się w wir z bezwładneml ręka
mi. Rezultatem okazać się mogą wstrzą 
śnienia w całym organizmie gospodar
czym. Trudno doradzać tej drogi wyj
ścia z krytycznego położenia. 

Gdy te słowa piszemy zdaje się, że 
Bank polski — kto wie czy nie z koniecz 
ncści — trzyma się trzeciej alternaty
wy. Zachowuje względną rezerwę. Nie 
ujawnia się z jego strony silniejsza kontr 
akcja. Zwyżkowy ruch oficjalnego kur
su dosadnie na to wskazuje. 

Nie taimy naszych obaw. Nie sądzi
my jednak, aby sytuacja była bez wyj
ścia. Tak fatalistyczny pogląd nie ma 
najmniejszej racji l najmniejszego uzasa 
dnienia. Owszem jest rozwiązanie l to 
rozwiązanie, którego realizacja w du
żym stopniu od nas zależy. Streszcza 
się_w gruntownej sanacji skarbu przez 
pozyskanie obcych kapitałów za cenę 
odpowiadającą wielkiej stawce. O tyle 
jesteśmy Jeszcze 1 dzisiaj panam! nasze
go położenia. 

A. Z. 

Pod wpływem zwyżki 
dolara 

zamarł wszelki ruch. 
Na łódzkim rynku włókienniczym 

dzień wczorajszy nie przyniósł żadnej 
poprawy. 

Przed południem firmy przemysłowe 
przyjmowały pokrycie po kursie dolara 
równym 8,90. 

Wobec tej znacznej zwyżki cen tran 
zakcje dochodziły do skutku w minimal 
nej ilości. 

W postaci pokrycia przyjmowane by 
ły weksle z terminem do 30 dni 1 mniej
sza część w gotowce. 

Po południu pod wpływem zastoso
wania nowego kursu giełdy oficjalnej — 
9,00 wszelki ruch zamarł. 

Na rynku dyskonterskim w dniu 
wczorajszym pod wpływem niepewnej 
sytuacji walutowej żadnych operacji nie 
przeprowadzano. 

Olbrzymi transport 
towarów 

wysłany zostanie do Ru
munii. 

W tych dniach zied. zakłady Schel-
blera I Grohmana wysyłają do Rumunji 
10-wagonowy transport manufaktury 
zakupiony przez firmę Brltlsh Eastern 
Merchand Company Ltd. na czele której 
stoi znany w łódzkich kolach przemysło 
wych kupiec Wadiejeff. 

Transport ten podlega Już nowym 
podwyższonym stawkom celnym. 

Jak się dowiadujemy mimo wskaza
nej przyczyny tranzakcja ta mogła 
dojść do skutku, gdyż przed samą zwyż 
ką rumuńskiej taryfy celnej wspomnia 
na powyżej firma angielska zakupiła 24 
wagony towarów scheiblerowskich, wo 
bec czego przeciętna cena całego zamó 
wlenia na rumuńskim rynku się dosko
nale kalkuluje. 

Dolar w Łodzi. 
Wdniu wczorajszym na miejscowym 

rynku pieniężnym w obrotach prywat
nych przed południem kurs dolara wy
nosił 9,20 w płaceniu, 9,30 w żądaniu. 

Po południu kurs uległ zwyżce do 
9,37 w płaceniu i 9,45 w żądaniu. 

Zwyżka nastąpiła na skutek podnie
sienia kursu oficjalnego do 9,00. 

W ciągu dnia panowało na rynku 
dość mocne ożywienie, przyczem podaż 
materiału całkowicie wystarczała, a na
wet przewyższała popyt. 

Bank Polski pokrył całkowicie zapo 
trzebowanle giełdy urzędowe]. 

Łódzki oddział Banku Polskiego o-
ilarował wczoraj za dolary przy braku 
podawców kurs 8,38. 

Giełda urzędowa. 

GOTÓWKA 
Dolary 9,— 

CZEKI. 
Belgja 34,50 
Holandja 361,80 
Londyn 43,86 
Nowy York Jak gotów 
Paryż 31.— 
Praga 26.72 I pół 
Szwajcarja 174.25 
Wiedeń 117,42 i "UW 
Włochy 36.30 

AKCJE. 
Bank Polski 47,50 — 48, 47,71 
Bank Handlowy 1,60 — 1.63 
Bank Zachodni 0,85 
Bank Zarobkowy 4v— 
Puls 0.38 
Spless 2,20 
Chodorów 3,60 — 3,50 
Cukier 1,65 — 1,60 — l,(-5 
Węgiel 2,10 — 2,05 >.li. 
Nobel 1,30 
Lilpop 0.49 — 0,52 
Modrzejów 1,85 
Norblłn 0,69 
Ostrowieckie 4,35 
Pocisk 0,35 — 0,40 
Rudzki 0,70 — 0.72 
Starachowice 0,90 — 0,1. 
Żyrardów 7,86 
Borkowski O.40 
Haberbusch 4,95 

PAPIERY PAŃSTWOWE l LIST\ 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 81,50 — 79.— 
80,25, w złotych 684,60 — 663,60 — 
674,10. 

Pożyczka kolejowa 132,*— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc 34,— 

8 proc. 130, 131,— - 7 130,— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie: 

20,25 — 19,90 — 20,— 
5 proc. obi. Tow Kred. m. Warsza

wy przedw. 20, 21,— zł. 30,50 — 
30,35 — 30,75 

4 i pół proc obi. Tow Kred. m. War
szawy przedw. 17,25 zl. 27,75. 

Dziś premiera 
najwspanialszego filmu bieżącego roKu • \'/A ."V.>„->..J:-'.'//,3>T.~J-A. C •""'* : V/"'/;»'?.: ^^'^CgJ^CJjjT 

Dziś premiera 
najwspanialszego filmu bielącego roKu 

H o n o r r o d z i n y J o r d a n ó w 
( D A M A Z E S P E L U N K I ) 

Wytworny 1 frapujący dramat w 8 aktach. — Nocne dancingi z krainy blałel gorączki splatają sią w oszałamiający, niesamowity krąg 
wrażeń. Londyn I wyspy Indyjskie stanowią przebogate tło tego pięknego Jak marzenie obrazu. 

5 C 3 D o r i s K o n y o n i L l o y d H u g h e s . 
NADPROGRAM „RRZYJEIWWY DOMEK" TEZZ? NADPROGRAM 

Początek o godz. 6-ej, w sobotę 1 niedzielę o 3-ej, ostatni seans o 10-ej. 
Własność: First National Pictures — New Jork — Warszawa. Anons: WKrótce „CZARNY ANIOŁ" 

A P O L L O 
KONSTANTYNOWSKA _16 _ 

Dziś sensacyjna premiera!!! 
— 3 SERJE ~ 

Film nad Filmy! 

^Bestie z 
Szlagier nad szlagiery! — Przewyższa wszystko co się dotąd widziało! 

• l i i • ii iej Wyspy 
Wielki sensacyjny kino-dramat z udziałem dzikich zwierząt, podł. opowiadania Jacka Londona 

głównych łieiena SandwicK ORAZ Wiliam Desmoad 
znani z obrazów „Eu ropa mówi o t « i n " oraz „Tajamitlccy Rycerz" . 
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Ogłoszenie. 
V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi, podaje niniej

szym do wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych, odbędą 
się publiczne licytacje w dniu 16 kwietnia 1926 r. o godz. 10 rano a 4 p. p. rucho
mości u niżej wyszczególnionych dłużników. 

I. Alter Szmui. Piotrkowska 68. 32 szt. towaru i 23 palta jesienne. 
Akawie Abram Icek, Piotrkowska 56. 3 bel papieru, 1000 tuz. zeszytów, 
Auerbacli S. i A.. Piotrkowska 38. 50 szt. towaru. 
Bilander Icek, Piramowicza 14. ruchomości. 
Baum Luzer. Składowa 23, ruchomości. 
Blausztajn Jakob, Narutowicza 3, 20 szt. towaru. 
Birnbaum M. H., Piotrkowska 56. 100 paczek przędzy. 
Blalogorski z firmy Bielawski, Gailcki i Białogorski, Zawadzka 15, pianino. 
Białostocki M., Wschodnia 37, ruchomości. 
Berliner M„ Andrzeja 46, ruchomości. 
Cyncynatus Eljasz. Wschodnia 21, 100 klg. czekolady. 
Choroszcz Chemja, Piotrkowska 42. 10 szt. towaru. 
Cielecki W.. Piotrkowska 68, 20 szt. łóżek metal. 
Chełmiński Franciszek, Narutowicza 37, ruchomości. 
Chanachowlcz i Muchnlcki. Piotrkowska 42, 10 szt towaru. 
Chorak i S-ka. Piotrkowska 40, 5 szt. pluszu. 
Efichner i Szyfman, Piotrkowska 50, ruchomości. 
Futęrman B-cia J. 1 A., Traugutta 2. 500 klg. szpagatu. 
Gordin Jukicl i S-ka, Piotrkowska 90. 500 mtr. tow. krawatowego, 
Gisier Arnold, Traugutta 5, ruchomości. 
Galewski i S-ka, Kolejna 7 / Traugutta 4, 150 korcy wapna. 
Hamburski Szaja, Piotrkowska 42, maszyna do krajania papieru. 
Jakubowicz Szlama, Węglowa 10. ruchomości. 
Jakubowicz i Rcjsman, Traugutta 4, 200 chustek różnokolor. 

25. Kenig Lejzer, Narutowicza 4, ruchomości. 
26. Landau Gecel, Piotrkowska 20, ruchomości, 3 szt. tow. 4 400 szt. chustek 
27. Lasman Samuel, Piotrkowska 54, pianino i ruchomości 

Lama M., Składowa 25, ruchomości, 
Lipszyc W. i Zelman H., Piotrkowska 64, ruchomości. 
Mazur B-cia, Południowa 9, 10 skrzyń herbaty „Cejlon", 5 worków kawy 
r. 10. 
Milrad J., Piotrkowska 20, 30 szt towaru. 
Neuhaus Berysz, Kolejna 13. 4.000 klg. szmat 2.000 klg. żelaza. 
Patron E. i Lautenberg W., Narutowicza 21. 23 szt. towaru i kasa ogn. 
Pytowski 1 Moryc Piotrkowska 20, 15 szt towaru. 
Restel Gustaw, Piotrkowska 84. 10 szt towaru. 
Reicher Wilhelm, Południowa 28, pianino ł ruchomości. 
Rozencwajg Abram, Traugutta 2* 10 szt towaru. 
Rottenberg Aron, Traugutta 16, 1050 flaszek różn. trunkó 
Rabinowicz i Joffe. Piotrkowska 56, ruchomości. 
Rozenblat 1 Syn, Kolejna 9., 300 korcy węgla. 
Spicberg S- Piotrkowska 44, 5 szt towaru. 
Sandzer Szymon, Piotrkowska 38, 100 szt tow., 150 chustek zimowych. 
Sztejn Leopold, Skwerowa 3. ruchomości. 
Siemion A., Moniuszki 11, ruchomości. 
Weinberg i Lipszyc, Piotrkowska 24, 90 chustek 1 6 szt. towar*.1. 
Waicman z firmy Wajcman, Krikun i Halpern, Sienkiewicza ^9. .r.'.,mości 
Zweig H. S., Traugutta 12, ruchomości. 
Zurkowski Józef. Moniuszki l, 30 szt. towaru. 
Źytnicki Moszek, Południowa 18, pianino i ruchomości.. 
Złaiiin. Weksler 1 Sicowski. Piotrkowskt 62, 30 szt. towaru. 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłu

żników na miejscu licytacji. Łódź, dnia 9-ego kwietnia 1926 r. 
KIEROWNIK URZĘDU: 
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Moniuszki 1. — 
OTWARCIE 

NadscenKi Artystycznej 
(program familijny). 

z udziałem pierwszorzędnych sił widowiskowych 
oraz Paryskiego atrakcyjnego duetu tanecznego 
— — Onja D' Elia 1 Prof. O. de Cuty. — — 
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gSST^i HafciarsKi 
Specjalność* na konfekclą damską 

oraz różne roboty hafciarskie wykonanie artystyczne 

p o eonach t». przystąpnyck 

u W. LIBFELDA 
ul. P . o t r k o w s k a 31 m. 5 5 . 

Co czynie*} 
Światowej sławy 
Psycho -Orafo log 

Szy l l er -SAola lk t» 
powie Ci, k'tn jes
teś, kim być możesz"1 

NaoesHi charakter 
pisma swó) lun za-

interesow. osoby, 
zakomunikuj; iffll?. 
rok, miesiąc uro' z. 
Otrzymasz szczegół, 
analizę charaklefB 

określenie zalet, 
wad. zdolności, 

przeznacz. Analiz* 
w y s y ł a s ię po otrzy
maniu 2 zł Osobtś-
c ie przyimujęod 12-7 
Protokóły, odezwy 
oodzlękow, najwy

bitniejszych osóo 
stol icy. Warszaw* 

Psycho • Grafolog, 
Szy l ler -Szkoln ik , 

Piękna 2 5 - 6 . 

Tramwajarz* 
1 

K o l e j a r z * 
kupują W6zelk e te* 
waty na raty tylj 0 , 
w f rmle „Kredyt 
Nawrot Mt 1*»1 

pUjtro (rć>o S»sS 
ktewlcca) bo rze
czywiście bardsa 
U n i o I na do

godnych 
warunkach • 

Kupno i sprzedaż 

Maszjta tło pisaaEa i łiczenli 
nowych 1 tływanych 

poleca 

SIEFt" l l l t l l ł l l l 
Piotrkowska 74- — — Tel 1 » 3 4 

„Letnisko" 
w Poddąbinie pod Tuszynem są pokoje 

do odnajęcia. 
Villa T. i C. Janiszewskich. Bliższe szczegóły 
ul Rzgowska Ni 94 w m. Łodz>. 91314 

Loka] z kilkunasto pokoi na penslonat, 
względnie poszczególne pokoje na let 
nisko d o wynajęcia w Poddębinie pod 
Tuszynem. Wiadomość w cukierni W-go 
Hofmana, Piotrkowska 288, 870 

OGŁOSZENIE . 
Ki nurnik przy Są 

dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Za jkow 
akl, zars. w Łodzi 
ptzy a l i ty Traaguta 
th 10 na zasadzie 
art 1030 U, P . C 
ogłasza, Ze w dniu 
19 kwietnia 1926 r. 
od godziny 10-ej 

rano w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 
p o d l a ł 6 odbędzie 
s ic spizedaZ z prze 
targu publ icznego 

ruchomości należą
cych d o Fiszia Wei 
denfelda i składają 
cych się i 10-ciu to 
zmów pończoch b s -
weł dams 5 ma

szyn du wyrabiania 
cholewek do poń
czoch oszacowanych 

na sumę zl, '080 
Łód* dnia 24 mar 

ca 1926 roku 
Komoroik S- ŻUKOWSKI. 

Or. m e d . 
R. STUPEL. 

Szkolna M t 12 
Choroby skórne,!} 

włosów, wenerycz
ne i moczopłc lo

we leczenie świat
łem (Rentgen lam
pa kwarcowa) Elen-
troterapla przyjmu

je od 8-10. "12-2 
i od 6-8 908-15 

OfitenlaiIroliB[!n3,TieSfkodu 
meblowany I mnie) 
szy, Piotrkowska 99 
I! p. m. 2. 914-II 

Ta błąkaI się p i e s 
L wilczej ' a sy , znaj 
duje t l ę • pana R. 
W a g n ra. Aleksan
drowska 98 m, 4. 

912 

I edziany kocioł 
kąpielowy d o 

Dwa ładne s łonecz
ne pokoje urae- j[aginął_ pies biały 

blowańe, nolączone L pudel. Zółt« uszy 
sprzedania, "Pomór, oddzie lnym kuryta-'dnia 7/4. łaskawy 
ska 76. 801-3 rzem razem lab po- znalazca ze ibce 

• jedydczo do » y n a - zwrócić na ulicę Tar 

Przy GlniDaziain M. HotbsteUswel 
Wolccafitka St. 

DOM DZIECIĘCY 
prowadzony systemem Montessor i p o d Werownktwem 

W. Kapłanówny. 

Zdolni ajenci 
w dziale ubezpieczeń ogniowych we 
wszystkich miastach Województwa łódz 

kiego poszukiwani. 
Oferty pod .Teuzet* d o admlnistracli 
,11. Republiki*. 898—13 

OSTRZEŻENIE . 
Nlttlejszem ostrzegamy naszych P.T. Odbiorców ben

zyny, o lejów 1 smarów, w szczególności P. P. Właścicieli 
samochodów i Szoferów przed A lo l zym Bo les ławem 
Krayczmanlak lem, który wydalony został z naszei 
firmy za: 1) nieuczciwą obsługą kl l lentel l . 2 ) o s i u -
hańczą pracą d la naszego przedsiębiorstwa, 
za c o pociągnięty zostaje do odpowiedzialności karnej. 

Prosimy P. P. Właścicieli samochodów I Szoferów 
o niewypłacanle wymienionemu Krzyczmaniakowl Żadnych 
kwot pieniężnych ani nie udzielanie mu żadnych zleceń, 
gdy* odpowiedzialności Za to nie przyjmujemy. 

Przy odbiorze towarów prosimy zwracać baczni, 
uwagę na całość plomb przy naczyniach. 

„ N A F T O P O L " 
Sprzedaż Produktów Ropy Naftowej. 
Łódz. Plac Wolności 2. — Teł 42-65 

Wszyscy mogą się uczyć! 
AngielsKiego i FrancusKiego 

metodą Bttrlltza. 
Nowy kurs rozpocznie s ię w Ś rodą , dnia 18 b 
Oplała miesięczna ty lko zł 7,80. Zepl iy codziennie 
nd 5 - 8 w Gimnazjum, Wólczańska 2 2 

UłKWlUti ŁJ«W-ilMllll|l.. 

Duża piekarnia 
o 2 piecach 

od zaraz 

di wydzierżawienia 
l u b w y n a j ę c i a . 

Wiadomość: Nawrot Nr. 34. 

Dr. med . 

1111(1 
Cegielniana 43 

Tel . 41-82. 
'kiru? skórne, fi 
ainciat iiiscuiltiif-

L e c z e n l e s z t u c z 
nym s ł o ń c e m w y -

t y n o w e m 
Preyjmuio od 

od g. 9 do 11 
1 od 5 — 8. 

Kupno 1 sprzedaż 
różnych worków 
Wajnluchy Kilińs-

sklego 17 Telefon 
46-39 Wygodny. 

933-11 

PO&Ój thlEtZB}, 
umeblowany t nie-

krepującym wejś -
ciem do odstąpie

nie . Wiadomość A e 
ja 1 g o Maja M 8 

fiont mieszkania 30 
904-11 

PRACOWNIA 

Sukien 
I okryć damskich 

CzethoweJ w y u 
Icu kroju I szycia 
kurs rozpoczyna się 

jod 18. b. nt. zapisy 
jcodtlennie A dr.-.e-
Ja 82 ra. 2 10511 

famochód (Lendau- L"cia F r o 1 " ' wezel- g o w a 32 
9 let) .Tatra ' 6 o- k , f wygody , elektr. 1 

Bobowy zupełnie
 l*l*'0"- Z a c h o d n i • • 

nowy d o s p r z e d * . 5 * " pl<tro, front, (Jokój duzy fronto 
nia. Wiad Konstan w « , t c i e Pf«y bramie " w y z balkonem 
tynowska 16, teatr P o r o z n m l e ć s ię mc- e legancko umeblo-
• A p o l l o ' . 854-11 * n a °4 3 4 7 , I od w a n y d o wynaięcia 

^ " i wiecz. ( o d 1 g o maja. Wla-

KarszUty anglel- I ^ol«?,"-1 »«• 78 m, 6 między 

Plac 
v i ódmjrściu orzy 

ul. Piotrkowsk ej 
obszaru 875 kwadr 
metrów 

lo iwMl 
Ofeny oo adm . ' • 

epubliki ' , , H a e H 
600*3 

p o k ó j , 2 " p i ó ^ ^ c ^ n - b l o w a n y 
kolorówkl. w d o . U f - o t o w y do w y | 
brvin stanie, oraz . n *'5 c , a o ! 

5 z e , m . s z y n ę . Ofer- ^ " ' f W a ń s k T k 
ty pod , T e k s t y l ' ! 

8611' 

adm. gaz. 
875-10 

y t -
lis bez- 1 noszukuje. panny 

iłżc-ń- " (i<r.) a o 2 ' / , rocz 
uej dziewczynki 

9;9 Świadectwa xvyma. 
— „ I g a n e . Zgłaszać s ię 

" ń 0 o d d " n , s W , B ' D-ra Goldwassera 

m, 7, 

domotć, Narutowt 
cza 49 m. 21 co 
dzlenrie 2—4. 

873-11 

944.u] i gubl łem dowód 
L osobisty wydany 

Oarmo w y u e s a s te- przez Komendę Po-

nogralji l iatownie. nokój umeblowany j , , . p 3 n s W 0 ^ e i w 

dając bezpłatne Iram " z oddzielnem , J ' , „ . , „ , „ P I n r 

lekcyj . Re-wejśc i em Pańska 11 " 7 
ale ra 9, F oht II p l ę - > ' n a 

sza- tro, Tramw 3, b. 8 

piety 
dakcia Stenorjr, 
Polskiego. Worsza 
w*. Mokotowska 75 

Łoozt na imię Flor 
Sikorskiego. 

714-19 

9 0 M I 

TYLKO 
DLA 

DOROSŁYCH 
Największy wybór 
oryginalnych gumek 
hyglenłcznych (pre
zerwatywy) poleca 
po naitańszych ce 

nach optyk W . 
M E Y E R O W I C Z 
Ł ó d i Narutowl 
•aa 8 827 

LETNISKO 
w Poddębinie do 
wynajęcia 2 pokoje 
z kuchnią, osobny 
cały domek nieda

leko przystanku. 
Wiadomość: Kon

stantynowska 22 
m. 6. od 8 e| rano 
do 1-ej I od 5-ej 
do 8 ej wieczór. 

889-10 

10 zł nauczyć 
Fi le - fo 

Rozmaite 

i g u b i l e m ksiątkę 
Ł wojskową wyda 
ną przez P. K U 
Ku'no, Michał Brze 
zińskl. 916-12 

Iagmął weksel z 
dnia 6-11-19.6 

ł a 10 
1 s i ę m o t n a F 
ledo również przyj 

rauje zamów enta 
na wsze lk ie ręczne 
roboty. Piotrkuwska n o l v C 7 a j ą c e m u 3 
82 m 24 do 12 o d |l t ^ s i ą c e z łotych n a " , U r o c 150 z l 1 , 
2—5. 856 d a J J 1 w użytkowa- wystaw'enla L. Wi 
• • 1 'Inie na okres kilku- z l ń s k l e g o na zlecę-

Katurzystka udzie- letni 3-4-pokoiowe M l e Ch. Kopciow-
la lekcji Ceny s łoneczne mieszka skiego, płatny dnia 

b. przystępne lOlm nie z wszelklemi 18-IV-1926 rokit w 
skiego 6 3 m 14 O/lwygodsral w ź'0d- Augustowie, We-

r r i - * - " Procent ort k s e i i c n niniejszem 
umowy. Ole ' ty sub u n i e w a t n i a się M 
.Zaraz* do admml- Zażejer. Łódi . ul. 
stracji nlniej»'ego Cegielniana 30, 

jplsml. «U-H| * 

wpit>a 
lub 2 

dwuoklenite ô  nie 
krępującem wejściu 
Piotrkowska 67 ra 8 
do 1 2 - 1 i ód 3 - 5 

I Lokale 

[oszukuję pokoju 
umeblowanego z 

oddzielnem w e j - i r z , d z e n i e w cen 
tc lem L ) . wprost t r n m p l 0 t r k 0 w s k l e | 

Posiadając pletwszo «g U blonO d o w ó 
rzędny lokal I u-, J osobisty wyda 

Z sieni lub scho 
dów. Oferty do 

adm ,11.Republiki' 

odpowiedni na cu 
klernię, poszukuje 
Intel igentnego spól 

pod . C e n a "•••^•'„II,, Jj kapitałem 10 
puje ' &>*-tt l y ł l < c y j ę t y c h dla] 
•"" 1 uruchomienia ewen-
ttrzyjme na mlesztualnie lokal od-
Y kanie, dwóch so - s tąp lę . Olerty sub. 
l idnych Inteligent- - Z e t z e f do adrai 
nych panów Wla-.nistracłl niniejsze-
dbmoić P io trkows-go pisma. 91011] 
ka 116 m. 10 04?}-

dowód 
ny 

w Łodzi i kortkę od 
lekarza do robót ka 
naUzacyjnycli oraz 
legitymacje; t fundu 
• za bezrobocia za> 
rejestrowaną z lV-e 
dłieln>cy » 491 ł»s-

BRODAWKI 
usuwam. 

J. JAKUBOWICZ 
Piotrkowska o0> 

HAN CURE 
60 gr. 

Na Raty! 
Materiały w e ł n ' * ^ 
w n a t p r z e d n i e j s i y ' . 
gatunkach na 
SK e suknie, kost!'< 
my. płaszcze • \ 
męskie garnitury 1', 
równiej Jedwat"* ' 
białe towary p o l " , 
na dogodnych "* 
tankach i po P"~ 
stępnych cenach ^ 

„ Kredyt Iriiifl 
riotra-owsK" 7 ,% 

11 piętro front 

NA R « " * Y ' C < 
N a r e « c e * s P\; 
s ę juz 

15 N s w i o l 
l-sze 

15 

^ u p i ć można 
I "a d o g o d n y c h * * * runkach luwtiyi nl 

b'anJa; p ł j t a , lira"* 
kl. kapy. ko»drvW»» 
t o w e | bi»)y \>'V'i 

Tinto, dogodne w * 
runKl 

fldnajmę pokój Itm*^^1^ 
U Iowy wejścłem m » « Sf"8 f 

pierwszorzędny kra 

w p i o . t t e KHOOOW j Ł g R e W l I 0 r g k | i 

0 % d ^ T a ^ o " ^ O w T J 

pokój t n'ekre.pu-

a- , —.im toj*1!* 
foasTę8o%wnr°oSi-|dwa d u ^ 

poKo)e 
slonec'***, 

Wis lotność « 
.oodarze , Oto 1 „7O 
M 6. 

ca Sucha Ht 5 m 44 
Konstanty Olesz-

czak. 8B5 

Ioatała zagut l n a | 
•/i l o su li ei Po s 

kiej Lote.ji Krajo
we) kupiona w kan 
torze p. Scttyfia za 
l* 8'i51 którą unie 
w a ^ l a m 915 

•jąknął paszport wy 
allol - to | Ł ^ ' " y P f M Z . 

, , ( , m wejściem U .Hygjena - p.^edi '"StWó Sieradzkie 
w centrum miasta s ięblorstwo odktt- "* l m » 9 c h ' «ŁB'A 

do wynajęcia Ur- rzama iparatsml e- nS Warszaw»kie 
AJ. I Maja llllekttyczrtemi. Prze- 8 ' ° 

917 jazd 19. 925-11 
bach 

uli ucza wszytt-
kich Uato^we piainla. celem pt°' 
Stanogratlezny Arl* taniego • Woimt*' 

' <• Ktucta 
7UW 

Warłzaw* 

Wydawca D r r t e e z e k KirWen. Redaktor; Wacław Smolaki. 'Czcionkami wydawnictwa ^Republik a", sp."r ogr."odo;ploUkowske 49 ' VŁ 




